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Jeżeli zatém podstawa ostrosłupa jest figura taśmową, i jeżeli 


0 PODZIELENIU KĄTA 


Na trzy równe części; przez Pr. Kuhlmey w Perleberg. 


Niech kat do podzielenia dany będzie 4CB (Tab. D. fig. 1). Zakreślmy 
dowolnym promieniem z punktu €, jako ze środka, łuk ALB; popro- 
wadźmy cięciwę „ZB, ina promieniu CB zatoczmy pólkole CDB; przez 
punkt € i punkt przecięcia się D tego półkola z cięciwą AB, popro- 
wadźmy promień CZ. Następnie prowadźmy dowolne prómienie CL’, 
04,0, it. d. iich części zawarte pomiędzy cięciwą i łukiem, po- 
dzielmy na połówki t. j. DE, D'E*, DUE“, i t. d. w punktach £j A, E“, 
Fi! i td; natenczas krzywa przechodząca przez te ostatnie punkta 
przetnie półkole w ©; a promień przez ten punkt O przechodzący: 
odetnie na łuku AB od punktu B część LB, będącą trzecią częścią ca- 
łego łuku ALB, a tćm samém kąt BCL będzie trzecią częścią kąta ACB. 

Na dowodzenie tego poprowadźmy proste BOi BZ, natenczas trój- 
kąt KOB przystanie do trójkąta LOB, ponieważ bok BO jest spölny; 
bok KO==bokowi LO i kąt KOB = kątowi LOB; a ponieważ kąt CLB 
równa się CDL, więc téz i kąt LBK= katowi LCD. 

Kąt LBK, jako kąt wpisany, ma za miarę połowę łuku AL, a kąt 
LCB, jako przy środku, cały łuk ZB; azatém łuk AL składa się z 
dwóch takich części równych jak LB, więc téz BL==/ BA. 

Krzywa ta BO jest konchoidą Nikomedesa, o czóm przekonać się 
można następnie: podzielmy (fig. 2) linią CD w punkcie Gna dwie 
równe części, i poprowadźmy przez ten punkt rownoległą MN do cięci- 
wy AB, to eh prosta ta dzieli także i CD! w punkcie G' na po- 


łówki. Środki linii DZ i D'E są to punkta F iP. A że: 
dicn زر‎ CADE ھا‎ OE: 
2 2 
۱ CD -D'I Ch 
GP=GD' DZ — I = 


więc GE = G'P*, zkąd wypada że punkta رل‎ tudzież Pe E, FU, 
it. d. leżą na konchoidzie górnćj; ponieważ po drugićj stronie; prostéj 
MN, na którćj leży punkt C, znajduje się tak zwana dolna konchoida. 

- Zadanie to należy do trudnych bardzo zadań, których rozwiąza- 
niem trudnili się starożytni. | 


NOWY DOWÓD OBJĘTOŚCI PRYZMATOIDU 


Podany przez Pana Brettschneider Professora Matematyki 
w Gotta, 


l. Ponieważ trójkąty, równoległoboki i trapezy wyciąć można 
z taśmy równolegléj, więc figury te nazywać będziemy taśmowćmi, 
a linie równoległe do podstaw przez środki ich boków poprowadzone 
liniami srodkowemi. 


- 


przez jéj linje środkowe i wierzchołek ostrosłupa przechodzi plaszezy- 
zna, to figurę w którą ta płaszczyzna przecina ostrosłup nazywać bę- 
dziemy przecięciem jego środkowem. Oczywistą jest rzeczą, że pła- 
szczyzna przecięcia środkowego równoległą jest od zewnątrz nićj le- 
żących krawędzi. Jeżeli zatém przez te krawędzie, lub przez 
wierzchołki poprowadzimy dwie płaszczyzny równoległe do przecięcia 
środkowego, natenezas odległość tychże będzie podwójną względem 
oddalenia każdćj z nich, a przecięciem $rodkowém i odległość tę naz- 
wiemy ewysokością podporządkowaną. 

2. Twierdzenie Ostrosłup mający za podstawę figurę taśmową, 
równa się podwdjnemu astrostupowt, mającemu jego przerięcie środko- 
we zu podstawę i jego podporządkowaną wysokość za wysokość. 

Jeżeli 08۴ danego ostrostupa er trójkąt CEF (fig. 1 a.) to 
objętość OCAB="/, OCEP='/, OAB. Yah... gdzie h znaczy podpo- 
rządkowaną die OAB. Ztad 

OAB 1 


UOL =. 


Jeżeli zaś podstawa danego ostrosłupa jest równoległobokiem lub 
trapezem (fig. 1, Û), to rozłożyć go potrzeba na dwa trójkąty pla- 
szczyzną przekątną OCF. Będzie wtedy podług tego co dopiero udo- 


wodniono: 
1 h 
OCERZZE DA XE .0CcDI—3. 0 k : 
3 3 
a nastepnie: 
OCDEF— 2, 3 [0AJ + 0JD] = 2. — . 04D. 


3. Niechaj na plaszezyznie nakreslony bedzie dowolny m kat 
(ABCD fig. 2), i na Crugiéj do nićj równoległćj 7 kąt (EFG). Połączmy 
obydwa te wiclokaty trójkatami, mającemi jeden bok Jednego wielo- 
kata za podstawe, a wierzcholek jeden drugiego wielokata za wierz- 
chołek, natenczas tak utworzona bryła, ograniczona temi dwóma wie- - 
lokątami i bocznémi trójkątami zowie sig pryzmatoid, którego wyso- 
kością jest odległość tych dwóch do siebie równoległych plaszezyzn. 
W ogólności będzie tu m-ın ścian bocznych, trójkątnych. Jeżeli zaś 
przypadkiem jeden lub więcćj boków jednćj podstawy są do tyluz bo- 
ków drugićj podstawy równoległe, natenczas ściany boczne” trójkątne 
leżą na jednćj płaszczyźnie i tworzą równoległobok lub trapez. W ogól- 
ności można powiedzieć, że pryzmaloid jest to ciało ograniczone dwó- 
ma równoległómi wielokąłami i mające za ściany boczne figury tas- 
mowe. 2 

Przeciąwszy pryzmatoid płaszczyzną do jego podstaw równoległą 
i przez środek jego wysokości, natenczas utworzy się na niéj figura 
o tylu bokach, ile pryzmatoid ma ścian bocznych. Figura ta zowie się 
przecięciem srodkowém. 

„4. Twierdzenie. Objętość pryzmatoidu równa się gr aniastosłupowi 
Zwiększónóni ostrosłupem, z których każdy ma za wysokość, wysokość 


trapezoidu; a za podstawę, graniastosłup ma jego przecięcie środkowe, 


ostroslup przewyżkę tego przeeigeia środkowego nad połowę summy 
dwóch jego podstaw. 


Weźmy na płaszczyźnie środkowego przecięcia abedefa (fig. 2) do- 
wolny punkt 0, i poprowadźmy od niego do ۲ ۹ wierzchot- 
ków pryzmatoidu linje proste, natenczas powstaną trójkąty, mające 
jednę jego krawędź za podstawę a dwie linje łączące, za dwa drugie 
boki. Płaszczyzny tych trójkątów rozłożą pryzmatoid na tyle ostro- 
słupów, ile jest ścian ógraniczających, ściany te tworzą podstawy tych 
ostroslupów, a punkt O jest ich spólnym wiérzcholkiem. Objętości 
` tych ostrosłupów otrzymuje się natychmiast, ponieważ na dolnéj pod- 
stawie ABC D=G i górnéj EFG = g stojące ostrosłupy mają połowę 
wysokości pryzmatoidu, oznäczywszy zatém tę ostatnią przez A będzie; 

OABCD = s Gh , OEFG =; gh. 

Ostrosłupy stojące na ścianach bocznych przecina przecięcie środ- 
kowe w ten sposób, że w każdym ostrosłupie przypadająca czę:ć tychże 
jest przecięciem $rodkowém tegoż ostrosłupa. Mamy zatém podług 


Nr. 2. 
OABE = و2‎ hk. Oab 
OBEC = ?/3 ||. Obe 
OCEF = Y, h. Ocd 
it. d. 


Jest zatém summa objętości wszystkich ua ścianach bocznych sto- | 
jących ostrosłupów równa 
2/4 h (Oab + Obe + Oed +...) = ?/5 11 
jeżeli przecięcie środkowe a^cde/zh. oznaczymy przez M. 
Cały zatém pryzmatoid P równa sie: 
0 7 ) 
2 


= ۶ (Se exp). ME / ( 
co 0110 do okazania. 

Dowód ten jest bardzo prosty. a to twierdzenie ma bardzo rozległe 
zastosowanie, jak o tém przckonywa rozprawa Pr. Wittstein, ktörg- 
śmy poprzednio w I zienniku tym zamieścili. 


JB. 


0 STUDNIACH ARTEZYJSKICH >. 


Nim przystapimy do szczegółowego opisu narzędzi i sposobów wyko- 
nywania robót świdrowych, rzućmy okiem na rozmaite systemy prze- 
bijania skorupy ziemskićj. Naliczyć możnaby ich wiele, ale niektóre 
z nich są tylko innych odmianą. I tak: system Chiński zależy na umo- 
cowaniu dłuta pewnego kształtu na linie przymocowanćj do końca 
draga poruszającego się na osi, które to dłuto Bywa tym sposobem 
podnoszone i na spód otworu świdrowego opuszczane. Dłuto spada- 
- Jac, rozbija swem ostrzem pokład stanowiący spód otwóru świdro- 
wego, który w rozdrobionym stanie na wierzch łyżkami wydobywanym 
bywa. Doświadczenia przy wierceniu studni podobnym sposobem pro- 
wadzone, w okolicach Troyes i Paryża przez PP. Jobard i Seligue oraz 
przez P. Frommam w Ehrenbreitenstein pod Coblenz, okazały że bez- 
względne zastosowanie systemu tego, do przebicia wszełkich napotyka- 
nych warstw, miejsca mićć nie może, a nawet przy wierceniu pokładów 
węgla kamiennego i czerwonego piaskowca, przy których systemu tego 
ż większą korzyścią niż do przebijania innych warstw użyć można, 
zastosowanie innych znanych sposobów o wiele jest lepszém i predzéj 
do celu doprowadza. ` ۱ | 

System Angielski i Niemiecki dawny, różni się od poprzedniego 
użyciem zamiast liny, prętów żelaznych sztywnych na gwint lub w inny 
sposób z sobą połączonych. Dłuto lub świder ziemny do prętów ta- 
kich przymocowany bywa i działa na spodek otworu świdrowego, albo 
przez uderzenie lub według tak zwanego Westfalskiego sposobu przez 
ERE ruchem ARQ IR przy 50807 obciążeniu. 


*) Patrz Dziennik Polytechnicyny poszyt I. 1861 str. 26. 
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System francuzki dawny zależy na użyciu prętów wydrążonych 
pustych, na gwint z sobą połączonych, wewnątrz których P. Fauvelle 
urządził pewien rodzaj klapy, w celu uciskania wody w otworze świ- 
drowym znajdującćj się i wyrzucania tym sposobem na wierzch two- 
rzącego się w czasie wiercenia szlamu, przez przestrzeń wolną między 
prętami $widrowémi i ścianami otworu świdrowego znajdującą się. 

System Oeynhausena zasadza się, na podzieleniu całego przyrządu 
do wiercenia używanego na dwie części, połączone z sobą za pomocą 
pewnego rodzaju ślizgacza. Górną część stanowią same, pręty świdro- 
we, dolną zaś dłuto z jego obciążeniem czyli klocem Świdrowym, o któ- 
rym niżćj. Sposób ten zapobiegł nadzwyczaj częstym wypadkom, ja- 
kie ze złamania się prętów Swidrowych sztywnych miały miejsce, a to 
w skutek samego ich ciężaru i wibracji, wzrastających w miarę zwięk- 
szania się głębokości otworu. Spodnia część przyrządu tego, to jest 
dłuto, działa na spodek otworu świdrowego przez uderzenie, gdy część 
górna nie doznając żadnego wstrząśnienia, służy tylko do podnoszenia 
dłuta w górę, aby spadając nabrało siły niszczącej spójność cząstek 
pokładu. 

Przyrząd Oeynhausena naprowadził na myśl wynalezienia takiego 

narzędzia, za użyciem którego dłuto mogłoby swobodnie biegiem 
przyspieszonym spadać na spodek otworu świdrowego, na الا‎ 
stwo baby kafarowé). 

Po wielu usilowaniach, udalo sig nareszcie P. Kind Saskiemu Gór- 
nikowi, prowadzącemu podówczas roboty świdrowe w Wielkiem Księ- 
stwie Luksemburgskićm, urządzić swój aparat zupełnie celowi i zało- 
żeniu odpowiadający *). Znakomity ten bez zaprzeczenia technik, za- 
stosował wodę znajdującą się zwykle w otworze świdrowym, w ruch 
wprawioną grą instrumentu, do poruszania dwóch pewnego rodzaju 
haków, hwytająaych lub puszczających dłuto wraz z całem jego obcią- 
żeniem. Przy użyciu tego narzędzia, pręty górne dźwigają tylko dłuto 
z jego obciążeniem, bez doznawania wtrząśnienia, uderzenia i wibracji 
podczas wiercenia, Zastąpił nadto P. Kind te pręty żelazne, prętami 
drewnianćmi na obu końcach stosownie okutemi i na gwint z sobą po- 
laezonémi, które pod każdym względem są korzystne, tak dla pracu- 
jącego silnika jak i dla oszczędności kosztu na ich przysposobienie 
łożonego, odpowiadając wszelkim warunkom wymaganćj tu wytrzy- 
małości. 

Tą samą myślą co poprzedni powodowany, P. Fabjan Radca Gór- 
niczy w Schönebeck w Prussach, urządził jeszcze prostszy instrumet 
do wiercenia pokładów ziemi, działający przez swobodue spadanie dłu- 
ta, zta różnicą że nie woda puszczanie i chwytanie dłuta sprawia, ale 
robotnik kierujący tym przyrządem, zrzuca z siodełek lub podchwytuję 
na nie dłuto z calém jego obciążeniem. 

Prócz wspomnionych, znane są jeszcze inne przyrządy podobną 
usługę spełniające, które albo są odmianą jednego z nich lub połącze- 
niem dwóch, jak np. Slizgacz Kinda syna (Glissiere a detente), Aparat 
Wernera, Rosta, Degoussée, Em. Klecke Wlacha, Hulot d’Epinay i t. d. 

Wypada powiedzieć tu jeszcze słów kilka o połączeniu metody 
Kinda, z systemem wydrążonych prętów świdrowych Fauvelle'a, który 
to przyrząd w r. 1859 patentowanym został w Paryżu i piérwszy raz 
w okolicach Besançon znalazł swe zastosowanie. Inzenierowie P. P, 
Chanit i Catelineau urządzili tak zhang Pompe forante, czyli dłóto 
wydrążone, unoszone przez takież pręty puste, na gwint połączone. 
Dłuto za pomocą bardzo podobnego do haków Kinda urządzenia, swo- 
bodnie opuszezaném i podchwytywaném być może. W górnćj części 


przyrządu tego, umieszczone zostały dwie klapy pierścieniowe, Okra- 


żające wydrążone puste pręty. Klapy te podczas gry instrumentu, 
uciskając wodę znajdującą się w otworze świdrowym, wyrzucają przeż 
wewnętrzny otwór dłuta i prętów świdrowych wszystek tworzący się 
przy wierceniu szlam i kawałki oderwanego spodu otworu świdrowego. 


*) 0 przywłaszczenie tego wynalazku przez P. Kind prowadzony był pro- 
cess; jakkolwiek stronność mu zarzucano, po wyg:anéj P. Kind instrument ten 
we Frucji, Belgji, Szwajearji i całych Niemczech pod jego znany jest nazwi- 
skiem. Z przyczyny naStąpić mogącćj reklamacji, objaśnienie to załącza sig. 


Zastosowanie wyżćj wspomnionych narzędzi Kinda i Fabja- 
na, przedstawiających największe pod względem wykonania i rezulta- 
tów korzyści, weszło dziś w powszechne użycie. przy wierceniu głębo- 
kich otworów świdrowych, czy to w celu wynalezienia wody, lub dla 
poszukiwań użytecznych ciał kopalnych, 

Sposób przebijania pokładow ziemi, sztywnémi prętami, przez ude- 

rzenie dłuta lub kręcenie świdrem, bywa tylko używany z korzyścią 
przy wierceniu niegłębszych nad 100 stóp otworów świdrowych i to 
w pokładach nie przedstawiających uderzeniu dłuta wielkiego oporu; 
zwiększający się bowiem z głębokością otworu, ciężar prętów jest przy- 
czyną niszczenia i psucia tak gwintowych jak i innych połączeń, oraz 
łamania się samych prętów których reparacja, a mianowicie: wydo- 
bycie połamanych części z otworu świdrowego, przedstawia zwykle nie. 
pokonane trudności. Przytém powiększenie ciężaru prętów, na siłę ude- 
rzenia nie wpływa, gnąc się bowiem pod własnym ciężarem we wszy- 
stkie strony i odbijając się o ściany otworu świdrowego, zmniejszają 
prędkość spadającego dłuta i przyczyniają się do obsypywania ścian 
i zawalenia otworu. 

Wiercenie za pomocą kręcenia świdra ziemnego nie przedstawia 
wielkich korzyści, z powodu przekręcania się gwintów i wielu innych 
niedogodności, wzrastających z głębokością otworu. Swider taki dzia- 
116 tylko może w gruncie miękkim np. marglu, glinie, ile i t. d. twar- 
de zaś pokłady koniecznie dłutem przebijane być muszą. 

Że zaś obadwa dopićro co wspomnione sposoby. wymagają nie zbyt 
kosztownych przyrządów, — dłuta prostćj konstrukcji, prętów łatwych 
do reparacji, oraz lekkiego rusztowania, ztąd też przy wierceniu w ma- 
łćj nawet głębokości np. 100° lub 120° stóp przedsiebraném, często 
używane bywają i w porównaniu ze sposobem Chińskim, to jest wier- 
ceniem za pomocą liny, mają zawsze pićrwszeństwo. W każdym bowien 
razie przy zastosowaniu Chińskićj metody, prócz liny dłuto dźwigają- 
cêj, pręty żelazne lub drewniane trzeba mićć w zapasie i pogotowiu dla 
skutecznego zaradzenia, zdarzyć się mogącym wypadkom; w takim 
więc stanie rzeczy, korzystnićj jest używać sztywnych prętów do obu- 
dwóch posług, niż tylko do ratowania nieszczęśliwych wypadów. Przy- 
tém złamanie w otworze świdrowym pręta, czy to żelaznego czy dre- 
wnianego, niety!e jest niebezpieczném, co urwanie liny, które często- 
kroć staje się przyczyną zepsucia otworu i utraty pozostałego w nim 
dłuta. 

Szczupłe granice tego opisu, niedozwalaja rozbiéraé po szczególe 
każdego z wymienionych systemów i sposobów wiercenia, pod wzgle- 
dem ich korzyści lub niepraktyczności w zastosowaniu. Chcących obe- 
znać się blizéj z tym przedmiotem, odsyłam do dzieła znanego pod na- 
pisem: , Erdbolrkunde von August Heinrich Beer. Prag. 1858 bei F. A 

„Crednór; przystępuję zaś do opisania mechanicznego sposobu prze- 
bijania pokładów ziemi i używanych ku temu narzędzi. 

Jak to wyżćj wspomniono, szukać n:lezy wody dobrćj i obfitćj, 
w formacji trzecio lub drugorzędowć, które nie wszędzie jednakim 

- sposobem są rozwinięte, czyli nie wszędzie też same następstwa i uło- 
żenie pokładów, oraz grubość ich, przedstawiają. Ztąd głębokość stu- 
dni wierconych bywa najrozmaitsza; zależy to jeszcze od większćj lub 
mniejszćj wklęsłości kotliny geologicznéj, a zatém i od kąta upadu 

warstw, składających skorupę żiemi. Aby więc wiercenie studni można 
doprewadzić do ostatecznego szczęśliwego rezultatu i zwalczyć liczne 
przeszkody w robocie napotykane, o czem niżćj, należy rozpocząć otwór 
świdrowy ile możności wielkićj średnicy, któryby pomimo zwężenia przez 
kilka zapuszczonych zwojów rur, był jednak dosyć obszerny do po- 
mieszczenia obfitćj ilości wody, wydobywającćj się lub wydobywanćj. 

Wysokością rusztowania i nadmiarową mocą szczegółowych części, 

w skład jego wchodzących, wcale się tu nie grzeszy, a większe na po- 

zór, wyłożone początkowo koszta, zwracają się przez większą łatwość 

Wykonania roboty. ۱ 

Po obraniu miejsca na założenie otworu $widre wego, wykopać na- 
leży szyb początkowy czyli dół 6° do 7* stop (1*,8—2,1) głęboki, 
który następnie powinien być wycembrowany 3 calowémi balami do 
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pionu, tak, aby przecięcie tworzyło kwadrat po 6/ lub 7* stóp w boku 
mający. Przeznaczeniem szybu, jest ułatwienie zapuszczania rur do 
otworu świdrowego, obciążania tychże, oraz dogodnosé w kierunku ca- 
łym przyrządem. Następnie nad szybem, należy wznieść rusztowanie 
złożone z 4-ch słupów, w kształcie ostrosłupowćj wieży, uciętćj równo- 
legle. do podstawy, które uważam za najdogodniejsze. Słupy te winny 
być na spodzie wczopowane w podwaliny, poziomo nad szybem uło- 
żone, u góry jarzmami opatrzone, oraz dobrze ryglami i mieczami po- 
wiązane, 

Używane przezemnie przenośne rusztowanie w podobny. sposób 
zbudowane, dochodzi 40 stóp (12%) wysokości. Przestrzeń podwali- 
nami zajęta stanowi prostokąt, mający w kierunku długości stóp 14‘ 
(47,25) w boku zaś do nićj prostopadłym stóp 12^ (3%,6). Prostokąt 
między jarzmami oezepowémi u wierzchu wieży, w kierunku długości 
ma stóp 6'/, (2%) przy szerokości stóp 4 (17,2). Słupy są "/, cali 
(25/og cm.) u spodu, 5 cali (29/23 em.) u góry grube, do kantu gładko 
obrobione. Rygle i miecze 7/5 calowéj (Yao cm.) grubości są dosta- 
teczne, dolne zaś podwaliny, górne jarzma i wiązanie pod blok wiel- 
ki, z "a calowych belek (25/39 cm.) winny być zrobione. Po wyrobie- 
niu i spasowaniu wszystkich części rusztowania, składają się dwie ścia- 
ny, jedna na drugićj w ten sposób, aby ich podstawy to jest podwa- 
liny czyli progi leżały we właściwych im nad szybem miejscach, w po- 
środku zaś opierały się na koźle kilka stóp nad ziemią, umyślnie w tym 
celu, z dwóch oczepionych słupów urządzonym. W przyzwoitćj od 
pićrwszćj podwaliny odległości, zakopują się w ziemię dwa słupy do 16 
stóp (47,86) wysokie, pod kątem ostrym u góry z sobą połączone, gdzie 
mały blok przymocować należy. Za témi słupami ustawia się w stoso- 
wnéj odległości windę lub kozioł z kołem, na wał którego nawinięta 
lina, jednym końcem przechodzi przez blok wspomniony i przyezépia 
się do rygla górnego pićrwszćj Ściany. Ażeby zaś ściany przy podno- 
szeniu nie chwiały się lub nie upadły wrazie zerwania liny i mogły 
być po podniesieniu kierowane, oraz przeciwko działaniu wiatru za- 
hezpieczone, umieszcza się przy każdym słupie, za pomocą ruchomego 
pierścieniowego okucia, wspora drewniana, sięgająca od 25 do 30 stóp 
(7™,6--9",1) wysokości, mogąca się posuwać końcem dolnym po ziemi. 
Tym sposobem po podniesieviu windą ścian, można je wsporami przy- 
bliżać, oddalać, kierować, stosownie do potrzeby. Wspory te po urególo- 


niu ścian, służą im jako podpory, a przy rozbieraniu rusztowania po 
| ukończonćj robocie, podobną jak przy podnoszeniu, tylko odwrotną 
pełnią usługę. Po podniesieniu tym sposobem ścian, oraz zwią- 
zaniu ich poprzecznémi ryglami i mieczami, zakładają sięna jarzma 
słupowe legary pod blok wielki i śrubami mocno się przytwierdzaja. 

Z boku rusztowania urządzić potrzeba koło wielkie stepowe, to jest 
ze szczeblami około 18 stóp (5%,5) średnicy mające, z podwójnych 3 
calowych bali, na wale którego nawinąć należy linę czy to plaska czy 
okrągłą, która przeciąga się przez blok wielki w ten sposób, ażeby 
linja pionowa przez środek otworu swidrowego, czyli przez środek 
szybu przechodząca, była styczną do środka wyżłobionćj krzywéj po- 
wierzchni bloka. Na górnych przeciwległych sobie ryglach umieszcza 
się krótka belka */, cali gruba, mogąca się posuwać i cofać stosownie 
do potrzeby; do nićj zaś przymocowywa się blok mały, dla przeprowa- 
dzenia liny cienkićj okrągłćj, którćj jeden koniec nawija się na wał koła 
małego lub zwyczajnego kołowrota, a drugi sięgając otworu świdro- 
wego, podobnie jak w pićrwszym razie schodzić się się musi z linją 
pionową czyli osią otworu. 

Lina piérwsza, czy to plaska, czy okrągła, służy do wyciągania i za- 
puszczania całego przyrządu do otworu świdrowego, musi być przeto 
należytćj średnicy a zatém i wytrzymałości nadmiarowćj, odpowiednićj 
nie tylko do ciężaru używanego aparatu, alei do pokonywania różnych 
oporów, w czasie prowadzenia roboty napotykanych. Lina płaska prze- 
zemnie używana 5'/, cali (14%) szeroka, 1'/; cala (3%-,7) gruba wy- 
robiona jest z doskonałego materjału i dobrze wysmołowana; w braku 
takićj, użyć można liny okrągłćj 3'/; cala (8%*,3) średnicy.  Pier- 
wsza o wiele jest korzystniejsza, przetrzyma 4 lub 5 okrągłych, miano- 
wicie jeżeli przygotowaną jest z włókien Inu z Nowćj Hollandji (Formium 
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pax) Dwa lata już używam podobnej liny, która służyła do zrobie- 
nia przeszło 2000 stóp, razem wziętych: kilku otworów świdrowych, 
bez najmniejszego dotąd śladu zużycia i zniszczenia *). Lina druga 
cienka, okrągła, słaży do łyżkowania czyli czyszczenia otworu świdro- 
wego ze szlamu, powinna mićć 1'/, do 2۰۰ cali (Eom-,1) średnicy i być 
dobrze wysmołowaną. Często w tymże celu używa się liny drucia- 
nëj, ale że to wymaga urządzenia bębna do nawijania i znaeznéj siły 
do poruszania tak obciążonego wału, używa się je) z korzyścią tam 
tylko, gdzie za pomocą lokomobili lub stałćj mąchiny parowej, wier- 
cenie się odbywa. 

W niektórych miejscach zamiast liny pociągówćj używają łańcu- 
cha o grubych ogniwach, który także dobrą pełni usługę gdy jest 
z wyborowego materjału i dobrze wyrobiony. 

Pomiędzy progiem, a piérwszym ryglem ściany rusztowania, umie- 
szczają się dwa słupy w odległości 13 cali (33) jeden od drugiego 
w próg i w rygiel dobrze wczopowane. Słupy te w kilku miejscach są 
przewiercone, w celu zatykania w rozmaitych wysokościach żelaznego 
sworznia, służyć mającego jako oś obrotu dla dźwigacza czyli belki 
1/12 calowéj do 25’ stóp (77,6) dlugiéj, za pomocą którćj cały przy- 
rząd wruch się wprawia. Dźwżgacz ten (Drüchel, Schwengel), czyli 
belka wagowa jak inni nazywają, na jednym końcu okuty jest mocno 
obręczą żelazną, po za którą wyrobiony ma otwór dla przesunięcia 
; haka, na którym zawiesza sig łańcuch dźwigający przyrząd, lub nizéj 
opisane wrzeciono. W stosownéj odległości od haka umieszcza się na 
spodnićj powierzchni, żelazna jedna połowa panew, która wraz z belką 
na sworzniu spoczywa. Na drugim końcu dźwigacza znajduje się otwór 
wyrobiony w kierunku poprzecznym do otworu wyżćj opisanego przez któ- 
ry przesuwa się mocny drag grabowy lub dębowy, 3° cale (77,6) średni- 
cy mający, gładko obrobiony; za ten robotnicy chwytają i siłą ręki pod- 
noszą lub nachylają ramie siły dźwigacza unoszącego przyrząd, zapu- 
szczony w otwór $widrowy. Ważną jest rzeczą urządzenie odbi/ki, która 
w najrozmaitszy sposób robioną bywa; najprostsza sklada się z dwóch 
słupów po 16* stóp (4”,86) długich '/,, cali grubych, ktkre połączo- 
ne u góry i u dołu ryglami, tworzą ramę podłużną, 13° stóp (37,95) 
szeroką. Słupy te wraz z dolnym ryglem zakopują się do 8! stóp w zie- 
mię, poprzecznémi belkami i kołkami umocowywają, oraz ziemią przy- 
sypują, zmocném ubiciem: | 

Fig. 1 (Tab. XIII i XIV) wyobraża rusztowanie z 4 słupów zlozo- 
ne, gdzie «a «a są podwaliny, ^» bb słupy główne rusztowania, CCC... 
rygle i miecze, dd jarzma; e, e legary pod blok /; gggg szyb począt- 
kowy; A, otwór Swidrowy; 44% koło wielkie z wałem, /, lina szeroka; 
m mn koło małe z wałem; o, lina łyżkowa; p, hamulec koła wielkiego; 
r hamulec koła małego; q belka utrzymująca blok mały £% ss slupy 
utrzymujące sworzeń / S48’ odbitka z ryglem górnym s* i dolnym s“; 
u dźwigacz mający na jednym końcu w hak, unoszący wrzeciono 2; 
y jest obręcz końcowa, z drąg przez koniec dźwigacza przetknięty, przy 
którym robotnicy pracują; «« są dwa słupy 7* stóp głęboko wkopane 
w ziemię, wraz z swym ryglem które ugóry opatrzone są otworami, 
w celu przesunięcia sworznia ول لسا ند‎ dwie belki o ۾‎ 2 do obciąże- 
nia rur służące. 

Konieczną jest rzeczą, aby nad dźwigaczem i nad kołami urzą- 
dzoną była buda deskami przykryta, najprzód dla zabezpieczenia ro- 
botników i narzędzi od zmian powietrza, potóm dla utrzymania światła 
gdy w nocy odbywa się robota. 

Gdy to wszystko urzadzoném zostanie zapuszcza się do szybu pićr- 
wszą rura żelazna, jak umnie 13% cali (33%) srednicy mająca, z bla- 
chy less cala grubéj, dobrze büter stalowym okuta i umieszcza się 


*) Lina ta przygotowaną została w Brukselli w fabryce pod firma: „Bruck- 
mann et fils;“ kosztuje 2 franki 20 cent. za kilogram. Obstalunki przyjmuje: 
„Regnier Poncelet Directeur Gérant de la Société de St. Léonard á Liége.“ Lek- 


kie smołowanie wiele do trwałości liny się przyczynia, mianowicie: gdy ta przy. 


robotach świdrowych na zmiany powietrza jest wystawioną. ۳ ۳ 


54 


— 


do pionu tak, aby $rodek jéj przypadal w $rodek szybu. Czterema be- 
leczkami sss» w krzyż i ramę spojonémi, utrzymuje się rura w poło- 
zeniu pionowem, następnie obejmuje się ją w górnym końcu pewnym 
rodzajem dybów drewnianych 55 czyli dwoma krótkiemi belkami dre- 
wnianemi, z wycięciem półokrągłćm, odpowiednićm średnicy rury, któ- 
re to beleczki za pomocą śrub żelarnych mocno się ściągają. Początko- 
wo drobne sztuki żelazne, jako obciążenie rur służyć mogące, nakła- 
dają się na dyby i jeśli piasek jest piérwsza warstwą przebijać się ma- 
jaca używa się łyżki do wybierania go z pod ruy, która w miejsce 
tym sposobem opróżnione, pod działaniem obciążenia coraz zwiększanego 
opuszcza się ku dołowi. Gdy zaś pićrwszą warstwą jest ił, glina, mar- 
giel i t. p. dłuta początkowo użyć należy dla rozdrobnienia pokładu 
w kawałki, które następnie pod postacią szlamu łyżką wydobyte zosta- 
ną. Jeżeli grunt jest skalisty, np. złożony z wapienia iub piaskowca, 
wówczas obciążać rur nie należy, lecz tylko w spodzie szybu dołek 
kopać, ile można głęboki i osadzić rurę, która tu służyć tylko będzie 
za kierownicę prostopadłości otworu $widrowego i bezpośrednio wier- 
cenie przez rozbijanie i siekanie dłutem, pokładu stanowiącego spodek 
otworu świdrowego rozpocząć należy. 

Dłuto jest to ciężka sztuka żelazna odkuta w sposób na figurze 2 oka- 
zany, opatrzona w górnym końcu ezopem s z otworem 4* dla przesunięcia 
przetyczki 4 i przymocowania dłuta do Drąga świdrowego C. Część 
spodnia d winna być ze stali wyrobiona w kształcie klina lub ostrza 
siekacza, opatrzonego dwoma uszami 7, gładzącemi nierówności otwo- 
ru świdrowego. W pośrodkn długości dłuta umieszczone są dwa boczne 
ostrza ^, l^ stalowe, na zimno wkamowane, które wyjęte lub wsadzone, 
stosownie do potrzeby być mogą. Ostrza te ścinają nierówności ścian 
i zapobiegają tak zwanemu Z/sowi, gdy otwór świdrowy zamiast fo- 
remnćj walcowćj powierzchni jest pokrzy wionym. 

Wymiary podobnego dłuta stosują się do średnicy otworu świdro- 
wego, długość, jego zwykle nie przechodzi stóp 6', (17,8) szerokość 
zaś ostrza mn 24" cali; na fig. mn=12" cali (07,6). Odległość x x” 
pomiędzy krawędziami ostrzów Łk! taż sama być powinna co i sze-> 
rokość ostrza dłuta. Czop ma zwykle 5 do 6 cali (15) długości, a cały 
ciężar dłuta od 150 do 250 i więcćj funtów (61* do 102* ) dochodzi. 

Używane w praktyce dłuta bywają najrozmaitszych kształtów: to 
w formie dopićro co opisanćj, to mniejsze bez bocznych uszów i ostrzów, 
z czopem lub gwintem na górnym końcu, albo z gwiatem i przetyczką 
razem. Częstokroć w środku głównego ostrza robią wycięcie, albo trój- 
katie albo prostokątne i używają takiego dłuta wtedy, gdy idzie o wy- 
dostanie próby przebijanego pokładu w grubych kawałkach. Niekiedy 
ostrze opatrzone jest wystającym zębem, jak dłuta. P. Degousće, cza- : 
sami zaś przedstawia krzywą powierzchnię, jak dłuta używane przy 
ratowaniu nieszczęśliwych wypadków. 

Takiego rodzaju dłuta, łączą się zawsze z dragiem świdrowym 
(Bohrstange) czyli wielką ciężką sztuką żelazną 4, fig. 3 opatrzoną 
na dolnym końcu mutrą m; górna zaś część b około 4 stóp długa, 
okrągła, opatrzona jest gwintem cc dla połączenia jéj z przyrządem, 
jakiego bądź rodzaju, lub tylko z samćmi prętami świdrowemi za po- 
mocą stosownego łącznika. B jest to dłuto odmiennego od poprzednie- 
go kształtu połączone z mutrą drąga świdrowego za pomocą czopa e 
i przetyczki, wycięcia zz służą do wsadzenia bocznych ostrzów które 
na fig. 2 oznaczone już były i opisane. Na część walcowa bb, draga ` 
świdrowego nasuwa się kierownik d, d, czyli latarnia zrobiona w spo= 
sób na figurze oznaczony, z 4 lub więcćj prętów żelaznych 1! cala 
grubych które do dwóch obrączek żż są przynitowane. Kierownik ten 
będący cokolwiek mniejszćj (np. o 1/2 cala) szerokości od średnicy 
otworu świdrowego, utrzymuje cały ten przyrząd do wiercenia w kie- 
runku osi otworu i zapobiega zboczeniui skrzywieniu jego. Kierownik 
po walcowéj powierzchni draga świdrowego dowolnie suwać się może, 
przez co swe tarcie o Ściany otworu znacznie zmniejsza. 


Drag świdrowy bywa roznéj długości i wagi; za najstosowniejszy 
jednak uważam do 16 stóp długi i od 800 do 1000 funtów ważący, 
- 0 kwadratowćm przecięciu poprzeczném, w pośrodku 4“ cale (10% 3) 
nie przenoszącóm; część waleowa ma do 3 cali (7,6) średnicy, 
mutra zaś 5!/," cala gruba, rozmaitćj bywa długości, nie mniejszéj od 
10۷ cali (259,4). Odsadzka w, do draga przyszwejsowana bardzo jest 
dogodną przy ześrubowaniu przyrządu, szczególnićj gdy rusztowanie 
jest za niskie. 

Drąg świdrowy służy tylko jako obciążenie dłuta, dla sprawienia 
lepszego skutku mechanicznego uderzenia, ztąd rzecz jasna, że odpo- 
czątku same) roboty dla swéj długości użytym być nie może i zastępu- 
je go się zwykle drągiem świdrowym małym, nie dłuższym nad stóp 5 
(17,5) podobnego do wyżćj opisanego kształtu. 

W braku jakiego pomocniczego przyrządu do połączenia Świdra 
przyśrubować należy pręty świdrowe sięgające górnéj powierzchni szy- 
bu, wprost do drąga świdrowego, co zwykle uskutecznia się za pomocą 
wielkiego łącznika, czyli sztuki żelaza 2’ stóp (07,6) długićj, której 
dolny koniec opatrzony jest mutrą z gwintami odpowiedniemi gwintom 
drąga świdrowego, górny zaś ma gwinty tychże samych wymiarów co 
i gwinty w mutrach prętów świdrowych. 

Żelazo tak zwane kratowe wyborowe, lub cokolwiek grubsze, służyć 
może na pręty świdrowe, na dolnym tylko końcu należy przy- 
szwejsować kutą mutrę przyjętych wymiarów, na górnym zaś wyrobić 
gwinty zastosowane do muter. Figury 4% i 4° wyobrażają pręty świ- 
drowe w połączeniu z sobą; opatrzone zwykle one są odsadzkami jak 
AA, lub tylko zgrubieniem części górnéj jak B. Wyborowe pręty świ- 
drowe robią się z kutych obcinków blachy żelaznćj i wtym razie gru- 
bość ich ?/, lub Ya cala (127M— 197") jest wystarczającą. Długość 
ich bywa rozmaita po 10%, 12* lub 15/ stóp (37 do 47,50). Nadto oprócz 
samych prętów potrzeba mićć w zapasie nadstawki czyli krótkie 
pręty podobnego kształtu, rozmaitéj długości po 6^, 4^ 2^, 1^ stóp, dla 
stopniowego przedłużania całego przyrządu w miarę pogłębiania otwo- 
ru świdrowego, 

W braku prętów żelaznych używa się często prętów drewnianych 
na obu końcach w sposób na figurze 5-éj oznaczony okutych i wzmo- 
cenionych obrączkami d,d,d i nitami e,e,e,e; część górna okucia opa- 
trzona jest gwintem a, dolna zaś mutrą b, Pręty drewniane bywają od 
30! do 40* stóp (97 do 12”) długie, 4^ do 5” cali średnicy (107 ,—12 ,8); 
młode prosto wyrosłe jodły po odarciu z kory i zrównaniu średnicy są 
na ten cel najstosowniejsze. 


Pręty drewniane z korzyścią są używane przy zastosowaniu spado- 
dłuta niżćj opisanego lub Szybra Oeynhausena; przy wierceniu bowiem 
na samych tylko tak zwanych sztycowych prętach, często się łamią. 

Do opuszczania i wyciągania dłuta, a zatém i całego przyrządu 
z otworu świdrowego, używa się Kapy czyli dwóch pierścieni a, b, (fig. 6) 
za pomocą mocnego sworznia ruchomego e połączonych z sobą; do gór- 
nego pierścienia przyczepia się lina czy to płaska, czy okrągła; dolny 
ma zgrubienie d, wewnątrz którego wyrobiony jest otwór, opatrzony 
gwintem, kroku odpowiedniego gwintowi prętów świdrowych. Do lyz- 
kowania czyli raezéj du połączenia łyżki z liną używa się Aapy (fig. 7) 
z obłąkiem m, ruchomym w punkcie s i opatrzonćj w dolnym końcu » 
mutrą. 

Gdy dłuto zostało już zapuszczone do otworu świdrowego, należy 
cały przyrząd połączyć z dźwigaczem u fig. 1, ku czemu jako łącznik 
służy tu Wrzeciono śrubowe lub w braku tego łańcuch unoszący kapę 
podobną do kapy fig. 7 dopićro co opisanćj. Wrzeciono wyobrażone 
na fig. 8, jest to pręt żelazny a 2/2 stóp (07,7) długi, 2۱/۲ cali 
(677,3) średnicy mający, ktorego górny koniec opatrzony jest mocnym 
pierścieniem û, w celu przesunięcia sworznia od kabłąka c i powiesze- 
nia go na haku w na końcu dźwigacza u (fig. 1) umieszczonym. Na 
całćj powierzchni tego pręta wytoczone są gwinty przynajmniej Ys” 
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cala grube i takiegoż kroku, po których posuwać sie moze mutra d 
z ramą podłużną ee, łącząca się ze strzemieniem f za pomocą swoż- 
nia ruchomego g. Strzemie to połączone jest z nagłówkiem h, opatrzo- 
nym mutrą i mogącym się łatwo obracać w szyi 2. W pośrodku na- 
główka wyrobiony jest otwór dla przetknięcia okrągłego kawałka gra- 
bowego drzewa m, którym robotnik przykręca nagłówek i łączy go z ca- 
łym przyrządem; przy wierceniu zaś nadaje zwroty zawsze wprawo 
całemu aparatowi i zmienia tym sposobem kierunek uderzenia dłuta. 

Tym sposobem złożony cały przyrząd przyczepia się do ramienia 
oporu dźwigacza u (fig. 1°), na końcu zaś ramienia siły, ludzie usta- 
wieni rzędem cisną na drąg z, dopóki koniec dźwigacza nie dotknie 
ziemi, poczem natychmiast go puszczają; dłuto wraz z ramieniem oporu 
będąc wyniesione do góry, opada nadół z prędkością zależącą od jego 
ciężaru i oporów na drodze napotykanych, uderza na pokład stanowią- 
cy spodek otworu świdrowego i takowy rozbija, gdy w tym samym cza- 
sie, ramie siły odbija się od rygla s, ramy odbitkowćj s s i zatrzymuje 
się w miejscu. Tak więc naciskając do ziemi i opuszczając ramię siły, 
dłuto podnosi się w górę i spada, a za kazdém uderzeniem robiąc zwrot 
nagłówka wyżćj opisanego, spodek otworu kraje się, sieka i rozbija we 
wszystkie strony, oderwane zaś cząsteczki pokładu, mięszając się z wodą 
czy to zaskórną czy przychodzącą od spodu, czy w braku umyślnie 
wlaną, tworzą szlam, który następnie łyżkami wydobyty być winien. 
Działanie takie dłutem czyli wiercenie dopóty się powtarza, dopóki 
dłuto lekko i równo na wszystkie zwraca sią strony. Trudność obrotu 
dłuta kaze się domyślać znaeznéj ilości szlamu gęstego, już to z wier- 
cenia tworzącego się, już przez obijanie prętami swidrowémi ścian 
otworu powstałego. Zdarza się jednak, że i szlamu nie mai dłuto z tru- 
dnością lub wcale obracać się niechce. Przyczyną tego jest: albo brak 
okrągłości otworu czyli lis, lub zejście z pionu środkowćj linji otworu 
świdrowego czyli jego osi. W każdym z tych wypadków należy wycią- 
gnąć cały przyrząd, i w pierwszym razie łyżkami otwór Swidrowy ze 
szlamu oczyścić, w drugim walcowatém dłutem lub innym przyrzą- 
dem, otworowi wewnętrzną walcową nadać powierzchnię i do pionu do- 
prowadzić. Za pomocą koła opisanego na fig. 1 i liny na jego wale 
nawiniętćj, wyciąga się z otworu świdrowego i zapuszeza cały aparat 
wiercący. O ile wysokość rusztowania dozwala po tyle składów prętów 
świdrowych na raz się wyciąga i rozkręca, przyezém pod odsadzką A, 
D, C, fig. 4^, 4°i 5 podłożyć należy nożyce, (fig. 9) tak aby przyrząd 
cały po odkręceniu prętów świdrowych górnych, zawieszony został na 
pierwszćj rurze za pomocą podsuniętych nożyc. Do odkręcania i przy- 
kręcania prętów świdrowych służą klucze na fig. 10 wyobrażone. 

Łyżka jest to/walec z blachy żelaznćj wyrobiony, u spodu opatrzo- 
ny obrączką żelazną czyli butem z klapowym wentylem, u góry zaś 
widtarni Zelaznémi, które zakończone są gwintem, odpowiedniego kroku 
gwintom prętów świdrowych. Fig. 11 wyobraża łyżkę zwyczajną gdzie 
A jest walec, b widły, c odsadzka do podsuwania 6 (fig. 9); d, d 
but z wentylem klapowym e, na zawiasie e poruszać się mogącym. 

Srednica zewnętrzna łyżki zależy od średnicy otworu świdrowego 
od któréj o 11, cala mniejszą być powinna, aby z łatwością przesu- 
wać się mogła. Długość łyżki nie przechodzi stóp 8 (2,3), licząc z 
widłami, waga do 100 i mnićj dochodzi funtów (40* ,5). Klapa wen- 
tylowa, oile możność nisko umieszczona być powinna, aby dobrze 
łyżka szlam wybierać mogła, nie pozostawiając go na spodzie otworu 
świdrowego. 

Łyżkuje się albo na linie, albo na prętach świdrowych; łyżkowanie 
na linie owiele mnićj czasu wymaga, wrazie jednak zbytniego na- 
gromadzenia gęstego szlamu w otworze, puszczenie łyżki na prętach 
świdrowych sztywnych z korzyścią zastosować się daje. Jak to wyżej 
wspomniano używa się kapy (fig. 7) do łyżkowania na linie, która 
przywiązuje się do obłąka m, mutra zaś m albo wpróst do łyżki się 


przykręca lub do jednego pręta świdrowego, który jako obciążenie ٢ 


łyżki bywa używany. Następnie dopóty opuszcza się lina z wału koła 
małego przez mały blok przechodząca, dopóki łyżka nie zatrzyma się 


na spodzie otworu świdrowego. Natenczas robotnicy ciągnąc za linę, 
podnoszą łyżkę do 30* cali w górę i raptownie ją opuszczają podobnie 
jak ptzy zabijaniu pali zwyczajnym kafarem, przy spadaniu łyżki, klapa 
przez ciśnienie czy to wody czy szlamu z dołu ku górze się otwiera, przy 


` wyciąganiu zaśzamyka się zatrzymując cały szlam, który się do wnętrza 


jéj dostał. Powtórzywszy działanie to kilkakrotnie, łyżkę raptownie 
zerwać czyli w górę unieść potrzeba, aby się klapa dobrze zamknęła 
i następnie bardzo powoli na spodek otworu świdrowego opuścić, po- 
ezém przez nawijanie liny łyżkowćj na wał koła małego lub kołowrotu, 
łyżka się z otworu wyciąga i wypróżnia. Czynność ta dotąd się powta- 
rza, aż bardzo mało lub żadnego szlamu nie przynosi. 

Łyżkowanie przy użyciu prętów świdrowych, tém się tylko różni od 
poprzedzającego, że zamiast liny, przykręca sią do łyżki pręty, czy to 
żelazne czy drewniane, które następnie 2 dźwżgaczem, przez ruch wa- 
chadłowy tegoż podnoszone w górę i opuszczane wraz z łyżką, wyko- 
nywają czynność wyżćj opisaną. 

Częstokroć zamiast klapy używa się kuli, która na przemian przy 
zaciąganiu i opuszczaniu łyżki, zamykając się lub odskakując, zosta- 
wia miejsce wolne dla zabrania szlamu wewnątrz i następnie tenże 
zatrzymuje. Niekiedy but łyżki uzbrojony bywa w noże czyli małe 
siekacze, które rozcinają potworzone ze szlamu w otworze świdrowym 
zlepy i łatwićj do łyżki wejść im dozwalają. 

Jak to wyżćj powiedziano przy przebijaniu pokładów piasku lub 


. kurzawki, używa się tylko samćj łyżki w ten sposób, że po ustawieniu 


i obciążeniu rur, czy to ciężarem na dybach 6 5 nałożonym, czy za po- 
mocą belek na fig. 1 p,p, wybiera się łyżką piasek, w skutek czego 
rury stosownie się opuszczają. Wrazie natrafienia Zwiru lub rafy ka- 
miennćj należy użyć Wyrwżcza czyli grajcara, podobnego kształtem 
do zwykłych korkociągów, wymiarów jedynie wielkich, zastosowanych 
do średnicy otworu świdrowego. Wyrwicz taki wpuszcza się w otwór 
na prętach świdrowych sięgających na powierzchnię gruntu. 
(DA) 


0 OZNACZENIU GRANIO RZEKOM, 
1 A W SZCZEGÓLNOŚCI WIŚLE 


i wysokości stanu wedy jakiby przyjąć wypadało do uspla- 
wienia tej rzeki. 


Prawo rzymskie, na ktörem jest oparte prawodawstwo francuzkie, 
następujące podaje określenie własności rzecznćj: korytem rzeki jest 
cała przestrzeń zajęta przez wody które wypełniają brzegi, ale z nich 
nie występują, 7ipa ea putatur esse, quae plenissimum flumen con- 
linet, a zatem, co znajduje się w korycie należy do łożyska rzeki 
i w rzekach spławnych pojedyńczego właściciela mićć nie może; wtedy 
bowiem wyspy, zmieliska i odsepy wśród brzegów wyraźnych to jest: 
jak kodex mówi w korycie, należą do narodu. Zasadę tę potwierdzają 
art. 538 i 560 kodexu cywilnego. W naszym języku i w.mowie poto- 
cznej, odsepem nazywają nietylko utwor piaskowy przy zetknięciu się 
wody z gruntem nadbrzeżnym, ale i piasek w korycie częstokroć w 
kształcie wyspy ukladujacy się. Gdy art. 560 K. C. wyliczając wyspy 
kępy i zmieliska nie powtórzył wyrazu odsep, wyrodziła się wątpliwość, 
przechodząca w mniemanie, że wszelkie odsepy przy rzekach, na za- 
sadzie art: 556 rzeczonego kodexu, należą do właściciela przytykają- 
cego gruntu. Na Wiśle po szczególe odsepy znaczne zajmują prze- 
strzenie: w miarę więc rozciąglejszego stosowania art: 556, własność 
publiczna na téj rzece doznaćby mogła nie małego uszczerbku. 

Jeśli głębićj zastanowić się nad opisaniem odsepu na początku art, 
556 i porównać art. ten z art. 560 dostrzedz można, że prawo odsepem 
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nazwało naniesienie piasku lub namułu, czyli zmielisko przy brzegu, a nie 
w korycie; artykuł zaś 560 zmieliskiem mianuje nie co innego, jak 
tylko odsep w korycie rzeki, czyli w pośród brzegów. Zapatrywanie 
się z tego punktu na odsepy, roztrzygałoby nastręczyć się mogące w 
téj mierze wątpliwości, gdyby utworzone odsepy można było bezspor- 
nie w jednym lub drugim pomieścić rzędzie. Tymczasem tworzenie 
się ich, częstokroć czyni wątpliwem zastosowanie prawa. Kreslac kilka 
słów o własności publicznćj rzecznćj zwrócono na ten przedmiot uwa- 
ge i wykazano potrzebe oznaczenia granic rzekom spławnym; teraz aby 
się niepawtarzaé, dodać tylko jeszcze można, że na podstawie art. 646 
K. C. rozgraniczenie miejsce mićć powinno i w ościennych krajach do- - 
pełnia się i że w miejscach gdzie odsepy układają się, wskazać brzegi 
koryta, mające stanowić bezsporne granice rzeki nie jest rzeczą łatwą; 
bo brzegi bywają niewyraźne, lub ślady ich pozostają i to w miejscach, 
gdzie dzisiaj już tylko wyższa dochodzi woda. Idąc tym torem znale- 
zionoby nieraz brzegi bardzo odlegle od rzeki i stosując się do okre- 
$lenia na początku przy wiedzionego, zaliezonoby do koryta przestrzenie 
wielkie gruntów, a tém samém uważając napotykane brzegi za granice, 
podciągnionoby w rzekach spławnych pod własność publiczną ziemie, 
jeśli nie z innych tytułów, to samém przedawnieniem należące do 
prywatnych. 

Należy zatém szukać innych zasad do rozgraniczenia rzek. Pier- 
wszą nasuwającą się myślą zgodną z definicją prawa będzie: iż w rze- 
ce woda sama powinna sobie granice kreślić, to jest: że co woda po- 
krywa, co okrąża i w pośród siebie mieści, to do nićj należy, co zew- 
nątrz, po nad nią leży, to za jéj granicami. Wysokość jednéjze płyną- 
céj wody wrzekach różną bywa; opada, przybiera, wylewa, powódź 
sprawia, pokrywa większe, lub mniejsze powierzchnie gruntu; przez 
przyjęcie za zasadę pewnćj wysokości, oznaczy się rozległość koryta, 
a więc i granice rzeki. 

W badaniu natury każdćj rzeki zwykle przed innémi wiadomościa- 
mi nastręcza się pytanie: do jakićj wysokości najwyżćj się wznosi i do: 
jakiego stanu najniżćj opada, bo w tych granicach jéj ruch się odbywa. 
Ani pierwszego, ani drugiego jéj takiego stanu za zasadę do oznacze- 
nia granic przyjąć nie można; przy najwyższym— prawie zawsze wodą 
sięga za koryto rzeki, a biorąc za brzegi wzgórza, podciągaćby przy- 
szło uprawne grunta pod własność publiczną, przy najnizszym-—tra- 
conoby z własności publicznćj częstokroć grunta w wlasciwém korycie, 
utrudniając tak spław, jak możność przedsiewzięcia robót dla jego 
udogodnienia, lub utrzymania. Srodkująca wysokość;międy najniższym, 
a najwyższym stanem wody również nie jest odpowiednią. Na Wiśle, 
woda wznosi się: pod Zawichostem od 4 cali poniżćj zera, do 
23 stóp p. powyżćj zera, pod Puławami od 9'/, cali ponizéj zera 
dochodziła do 22 stóp 6 calinad zero, pod Warszawą od 1 stopy. 
2 cali poniżćj zera dosięgła do 22 stóp 9 cali; wypadałoby: w piér- 
wszem miejscu stóp 11 cali 4, w drugiem 10 stóp 10 cali, w trzeciem 
10 stóp 9'/ cali nad zero. Mało jest miejsce na Wiśle, w którychby 
brzegi koryta, były tak wysokie, aby woda przybrawszy do wyzéj po- 
danćj wysokości nie przewyższyła ich i nie rozlała się po przyległych 
gruntach. Przytém najwyższe wzniesienie się wody, czasowo tylko za 
takie uważanćm być może. P. Dupuit 1) wskazał, że najwyższe znane 
wezbranie, a nawet najniższe opadnięcie wody, nie mogą być oznaczone 
w sposób niezmienny, to jest tak aby w innych okolicznościach woda 
pierwszego przewyższyć, a drugiego minąć nie mogła. P. Vallés ?) tez 
samą objawia opinją. Takiz wniosek da się wyprowadzić z ustępów 
odpowiednich dzieła. P. Monestier ?). Wisła sama na podobną napro- 
wadzi nas uwagę; wylew z r. 1813 uważany był za najwyższy, tym 
czasem wr. 1844 w niektórych miejscach przewyższony został, a gdy 
byśmy się cofnęli w dawniejsze czasy, żnajdziemy wzmiankę w historji 
(Rzączyński), że w r. 1486 powódź zatopiła w Krakowie Kazimierz, 


1) Etudes theoriques et pratiques sur le mouvement des eaux courantes 
1848, stron. 196.— Tenże, des inondations 1858. str. 50 i następne. 

2) Etudes sur les inondations 1857, str. 165. 

3) Etudes sur les phenoménes des inondations 1858, str. 261. 


i Stradom, tak, że ołtarze po kościołach pływały; że w r. 1621 w Sier- 
pniu w Krakowie kościół S-tej Katarzyny na 3 łokcie był zalany 
it. d. 1), a cóż mówić o wznoszeniu się wody w skutku zatorów? Przy- 
jecie zatóm wysokości środkującćj między najniższym, a najwyższym 
stanem wody do wyznaczenia granic rzeki, nie miałoby takićj niezmien- 
néj trwałości, jakiéj podobna czynność wymaga. 

| Oprócz przytoczonych stanów wody jest jeszcze do uważania: 


a) wysokość odpowiadająca wodom potrzebnym do splawu; 

b) wysokość średnia dzienna bezwzględna; 

c) wysokość średnia roczna odniesiona dg czasu, czyli długości 
jéj trwania. 


Spław na Wiśle w okolicy Warszawy statkami dotąd używanćmi 
odbywa się, kiedy wysokość wody w rzece przechodzi 2 stóp nad zero. 
Dogłębokości wody, stosowana jest budowa statków i ich ładunek. Gle- 
bokość samą i łatwość spławu urządzają i utrzymują roboty hidro- 
techniczne, sztuką inzénierska wykonane. W miarę rozwinięcia takich 
robót, rzeka przy mniejszćj nawet ilości wody, większe statki po swym 
grzbiecie nosić może, nie czekając aż deszcze podniosą lustro jéj wody 
o pewną ilość stóp nad zero. Wysokość wody w rzece nad zero do 
spławu potrzebna jest więc względna, i kiedy dziś na Wiśle potrzebuje 
być przeszło 2 stóp, po uregulowaniu może być dostateczną nie prze- 
chodząc zera. Dla tego wysokość wody do spławu potrzebna, za zasa- 
dę do oznaczenia granie także przyjęta być nie może. 

Srednia dzienna wysokość, to jest: wypadkowa z summy średnich 
po sobie następujących, podzielonćj przez liczbę dni obserwacji, zda- 
wałaby się odpowiadać zadaniu, gdyby przedstawiała rzeczywiście stan 
taki, za jaki jest braną. Jeżeli rozwiniemy obserwacje zebrane na linją 
krzywą, którćj odciętemi będą dnie, a rzednémi wysokości dniom od- 
powiednie, średnia taka o jakićj mowa, mająca nam dać powierzchnię 
zawartą między krzywą a osią odciętych, do dokładnego wypadku nie 
doprowadzi. Poaieważ Inzénierowie zwykle taką średnią bezużyte- 
cznie wyprowadzają, nie będzie sądzę zbyteczném nad nią nieco się za- 
trzymać, Coz ona wyobraża i do czego ma służyć? Będąc pochodną 
summy, małćj ilości.cyfr większych i dużćj ilości cyfr mniejszych, lub 
małych, jest niczém więcćj, tylko liczbą arytmetycznie do summy pro- 
porcjonalną. Służyć by ona mogła do obliczenia kubiczności wody, ro- 
cznie przepływającćj rzeką w punkcie obserwacji, dla ocenienia prze- 
siąkliwości gruntów; lub t. p., wszakże taki z nićj użytek tylko w pe- 
wnych bardzo rzadkich miejscowościach, przybliżonym do rzeczywi- 
stości być może, przechodząc przez mozolne do ocenienia trudności 
w obliczeniu. Jakoż kubiczność z trzech czynników się składa: jeżeli 
średnia liczba z zebranych wysokości wypadająca, ma być jednym ta- 
kim czynnikiem, potrzeba, aby przy profilu o takićj wysokości inne dwa 
wymiary były proporcjonalne. Czyli biorąc najprzód tylko dwa z trzech; 
ponieważ wysokość z szerokością przedstawia profil poprzeczny, po- 
trzeba, aby powierzchnia tego profilu wzięta przy średnićj wysokości 

„była w takimże średnim arytmetycznym stosunku, do innych profilów 
wziętych na temże przecięciu, jak jest wysokość, a przynajmnićj aby 
pod pewien stosunek podciągniętą być mogła. Zdarzyć się to tylkomoże 
przy foremnym i symetrycznym kształcie przecięcia, począwszy od 
wody najniższćj do najwyższćj, to jest tylko przy równoległoboku pro- 
stokątnym. ۱ 

Przy wszelkiój innéj figurze chociaż symetrycznéj i foremnćj jak 
trójkąt wierzchołkiem na dół odwrócony, trapez, odcinek koła lub 
elipsy, rachunek tak prostym nie będzie i średnia wysokość, byłaby 
inną liczbą, a nie wypadającą z summy szczegółowych wysokości, po- 
dzielonéj przez ilość obserwacji. Kształt obwodu koryta rzek nie bywa 
nigdy foremnym, w szczególnych wypadkach pod mostami zaledwie za 
zbliżony do równoległoboku prostokątnego uważany być* może i to 


1) Hidrographia miasta Krakowa przez Franciszka Marezykiewieza str. 34 


i 35.— Hidrografja Królestwa Polskiego w bibljotece Warszawskiej zar. 1849, 


tom 2 stron. 242 i 248. 
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jeszcze potrzeba aby przy najniższym stanie, woda lustrem swóm całą 
szerokość między przyczółkami zajmowała. 

Cóż dopiéro mówić o rzekach które przy wyższym swym stanie z 
brzegów występują i przepływają profilem kształtu podłużnego i jakby 
złożonym z koryta i figury nieforemnéj. ograniczonćj u góry linją 
poziomą wody. 

Z tego już widzieć się daje, że średnią wysokość podawaną przez xd 


Inzenieröw, zaledwieby pod mostami do rachunku rocznie przeplywa- —— et 
jącéj wody używać można. Do kubiczności przecież wchodzi jeszcze E 
irzeci wyraz: predkosé biegu wody.  Potrzebaby cala je) teorje TOZ- 2 ۴۶ 
wijać, aby wykazać, że trzeci ten czynnik nie będzie prędkością średnią "m 
przy średnićj wysokości, ani średnią arytmetyczną prędkości różnych ۱ 
stanów wody. Co powiedziano będzie dostateczném do abjaśnienia, że 

średnia wysokość o jakićj mowa, jak z jednćj strony małego i to tylko 8 


w szezegolnych rzadkich wypadkach jest użytku, tak z drugiéj prawdzi- 
wego wyobrażenia stanu wody nie daje. E 

Dla tegotez do oparcia sig na niéj w oznaczeniu granic rzekom, nie 
znajduję dostatecznego powodu. 

Prócz średnich wysokości, które rozbierano, zwrócić wypada uwagę 
na średnie wysokości odmiennego rodzaju, a które wydają się właści- 
wszemi to jest: nie dzienne lecz roczne. Za średnią roczną uważać na- 
leży wysokość taką, że w ciągu roku mającego dni 365 przez dni 182 Ya پک‎ 
woda jest nad nią wyżćj, a przez inne 1821/2 woda jest od nićj nizéj 1), 
Mówiąc o własności publieznéj rzecznéj wspomniano o takićj 7 
Przyjęcie jéj do oznaczenia granic rzekom wydaje się najstosowniejszem, 
juz to z powodu prostoty swojćj, już to z powodu zgodności z naturą 
spławności rzeki, już to wreszcie z następującego. 3 

Niektórzy autorowie uważają, że wysokość wód do oznaczenia gra- 
nie byłaby właściwą taka, powyżćj którćj uprawa regularna gruntu jest 
możliwą. Otóż aby grunt był w tym wypadku, potrzeba aby przez po- 
łowę ezssu w roku podtapianiu nie ulegał. Z tym warunkiem wysokość 
średnia roczna o jakićj mowa, jest w pewnćj zgodności. Z tych uwag 
do oznaczenia granie wypadałoby ją przyjąć. Dla zastosowania do 
Wisły, podaną została poniżćj zbiorowa tablica w stopach n.m. p. z trzech 


at 


wodoskazów: 1. pod Warszawą, 2. Nowa Alexandrją czyli Puława- 
mi 13. Zawichostem. W piérwszem z tych miejsc obejmuje przeciąg: 


lat 40, w drugiem 10, w trzeciem 20, to jest perjody okrągłe, w któ- 
rych dokładność zapisywania obserwacji do jednego punktu zera od- 
niesiona; wątpliwości nie ulega ?). 


Tu następuje Tablica zamieszczona na drugićj stronie. 


v 

Z tablicy téj okazuje sig, że średnia roczna ilość dni 182/2, a do- a 
kładnićj ۱82۶/0۵ pada: 

Le | 


a. w Warszawie między liczby dni 188,15 A 132025, przez które 
woda była wyżćj stop 41 5. 

b) w Puławach między liczby 235,, a 150,5, przez które woda 
była wyzéj stóp 3 i 4. w 

c) w Zawichoseie między liczby dni 187,95 a 136,95 przez które 
i 6. 

Będzie zatém wysokość szukana średnia w Warszawie, między 4 ZĘ 
i D stopami, bliżćj 5 ۱ En 

w Pulawach i 3 i 4 st. : A 

w Zawichoście między 5 i 6 st., bliżćj 6 "og 


1) 4 uwagę możnaby zastosować do obliczeń meteorologieznych — 
średnićj wysokości b wometru, a szezególnió) śrelnićj temperatury, która jak do~ 


tychczas ją podają jest مج‎ liczbą średnią, a nie wyobrażeniem średnićj. tem- * 7 په‎ 
peratury. y e -: 8 3 etr 


*) Po przygotowaniu materjalów do niniejszego wyey na widok publiczny, 


| kontrolle wysokości wody na Wiśle pod tytułem Wisła, jéj bieg, własności i spła- ~~ f 


wność; część druga przez P. Wilhelma Kolberga Inspektora Kommunikacji, które ×۲ 0 
z staraniem zebrane byłyby użytecznómi, gdyby do jednéj miary i jednego w każ- - 
dym punkcie zera były zredukowane i gdyby roztrzygały wątpliwości, co do obra=- 
nia punktów za zero wziętych, lub przynajmnićj stawiały czytelnika w możno* 
ści ich usunięcia. ^ 
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l| Styczeń 
H| Luty 


l| od 1-15 

| Marzec { 
od 16-31 
Kwiecieh 
Maj 

H| Czerwiec 
۱۱ Lipiec 
Sierpień 

8٢ Wrzesień 
Październ. 
Listopad 
Grudzień 


Summa 


Srednio 
rocznie 


Czas spla- 


— -ء-‎ 
brednio 


rocznie 


Styczeń 
Luty 


od 1-15 
B; Marzec 

od 16-31 
Kwiecień 
Maj 
Czerwiec 
Lipiec 
Sierpień 
Wrzesień 
Październ. 
Listopad 
Grudzień 


Summa 


Srednio 
rocznie 


Czas Spła- 


Styczeń 
l| Luty 

od 1-15 

Marzec 


od 16-1 1 


Kwiecieh 


a) 
Czerwiec 
Lipiec 
Sierpich 

|| Wrzesień 
| Październ. 

Listopad 

Grudzień 


Summa 


|| Srednio 
1| rocznie 


0 1 st. 2 st. 3 st. 4 st. 5 st. 6 st. Nast, 8 st. 9 st. 
dni | st. |c.| dni | st. jef dni | st. Je] dni | st. | ٥إ‎ dni | st. le] dni | st. Je] dni | st. ۱ dni | st. [el dni | st. le} dni | st. 1 
۶ 8 
Ai. Warszawa. W ciągu 40 lat to jes 
1240 | 6162 |11| 1221 | 6151 | 3| 1151 | 6040 | 6| 1031 | 5746 | 5] 826 | 5037 |11| 504 | 3613 [10] 328 | 2663 | 4| 224 | 1992 | 5] 148 | 1430 امد‎ s7 | 919 
1130 | 6360 1130 6360 11) 1122 | 6349 | 4| 1003 | 6037 | 5| 865-| 5550 |11| 623 | 4463 | 9| 376 | 3125 | 6| 271 | 2441 [11] 179 | 1755 | 1| 102 | 1107 
600 | 3991 | 4| 600 | 3991 | 4| 599 | 3989 | 9| 579 | 3934 | 4| 515 | 3710 | 6] 884 | 3127 | 1| 286 | 2598 | 9| 188 | 1961 | 7| 138 | 1590 | O] 96 | 1238 
-640 | 4580 | 5| 640 | 4580 | 5| 639 | 4578 | 8| 611 | 4502 | 9| 576 | 4381 | او‎ 484 | 3977 | 9| 369 | 3350 | 9| 257 | 2632 | o] 177 | 2041 | 2| 144 | 1760 
1200 | 8049 | ol 1200 | 8049 | ol 1188 |-8031 | 0| 1131 | 7883 [10] 1009 | 7450 |10| 867 | 6813 | e| 614 | 5439 | 2| 412 | 4140 | 3| 311 | 3392 | 9۱ 240 | 2793 
1240 | 5757 | 0| 1200 | 5744 | 4| 1105 | 5598 | 2] 989 | 5179 | او‎ 722 | 4419 | 4| 498 | 3435 | o] 292 | 2320 | 9| 177 | 1580 | 9| 96 | 980 | 6| 46 | 731 
1196 | 4070 | 4| 1160 | 4656 | s| 1033 | 4455 لا‎ 765 | 3784 | 7| 509 | 2904 | o] 295 | 1964 [11] 161 | 1242 | او‎ 97 | 833 |10 50 | 484 | 3] 31 | 8 
1236 | 4900 | S| 1172 | 4872 | 1| 980 | 4580 [11] 705 | 3888 | 0} 443 | 2996 | 9| 285 2246 2| 191 | 1737 |11| 140 | 1408 | 6] 99 | 1103 | 2| 68 | 842 
1227 | 4840 | 5| 1144 | 4806 | 7| 985 | 4561 | 4| 655 | 3753 | 8| 447 | 3045 | اه‎ 838 | 2564 | 6] 245 | 2059 | 6| 150 | 1453 | 3| : 96 | 1052 | of 66 | 801 
1180 | 3583 | 0| 1035 | 3492 | 9| 764 | 3112 | 6| 485 | 2435 [10] 292 | 1780 | 2| 186 | 1314 | او‎ 112 | 913 | 7] 73 | 667 | Of 53 | 516 | 2] 37 | 380 
1203 | 3684 | 2| 1023 | 3566 110] 752 | 3197 | 4| 537 | 2672 | 6| 348 | 2017 | 6| 202 | 1366 | 2| 120 | 916 | مه |3 608 | 72 او‎ | 373 11| 18 | 187 
1195 | 4046 | 1| 1039 | 3947 | 7| 852 | 3682 | 9| 593 | 3048 | او‎ 368 | 2276 | 11242 | 1716 | 1| 165 | 1296 [10] 92 | 825 | 6| 56 | 560 | 1| 40 | 4 
1935 | 5098 | 4| 1192 | 5072 |11| 1079 | 4907 | 0] 86v | 4378 | O| 618 | 3545 | 601373 | 2463 | 6] 218 | 1628 | 7| 118 | 950 [11] 59 | 555 | 4] 32 | 331 
A ón -_ 
de Alo pts. باه ماه‎ ar bes sl Gb "یل‎ baas nia, 
14522 |65724 | 7113756 |65292 | 8|12249 | 63084] 3] 9894 [57248 | 3| 7538 [49116 | 9 5281 [39067 | o] 3477 ۱29293 | 7| 2266 [214096 | 2| 1502 |15835 | 8/1097 [11842 
363,05 [1643/11] | 343,9 1632,32] | 306,22] uns | [247,85 |1431,01| ۱188,45 |1227,92| ) 976,67 86,93 132,34 60,65 [537,40 37,55 oat, ‚88 35,67 20005 
10317 ۱۸4111 | 1| 9613 ۱43716 | 3| 8298 |41797 6421 [37149 |l1| 4714 [81271 |11|3397 25398 101 2269 ۱19277 | 5| 1470 [14149 978 110504 | O| 710 | 8245 
| ۱ 
257,78 [110290] {240,32 |1092,90/ [207,45 [104404] [160,52 ۱928,75 | [117,85 |781,80 | {84,93 634,97 56, 13 jasi, 93 36,75 jan 73 24, 45 202,00 17.19 008 
| 
i 2. Puławy v. Nowo - Aleksandrja. W ciągu 10 lat 
310 | 1302 | 5] 310 | 1302 | 5] 289 | 1272 | 1| 258 | 1196 | o] 182 | 934 |10] 82 | 501] s| 35] 250 | al 16 | 128 | 9 8 69 | و او‎ 
282 | 1499 | 7| 282 | 1499 | 7| 260 | 1464 | او‎ 216 | 1351 | 6] 159 | 1160 | 2| 112 | 975 | 6] 92 | 837 | 5] 70 | 697 10| 58 | 609 10] 49 
150 | 1011 | 4| 150 | 1011 | 4] 131 | 982 | s| 118 | 947 lu] 111 | 925 | 5] so | 827 | o] 80 | 779 | 5] 64 | 676 | 1] 52 | 587 [10] 44 
160 1050 5 160 1050 5 154 1041 5 147 1021 7 123 956 2] 96 815 2 66 655 9 58 603 0 48 529 9] 42 
300 | 1930 | 9| 300 | 1930 | 9| 300 | 1930 | 9| 292 | 1907 [11] 241 | 1733 | o|1s9 | 1503 | 8] 138 | 1226 | او‎ 101 | 989 | e| 77 | 811 | 7| 55 
310 1529 1 310 1529 1 310 1529 1 285 1465 5 174 1073 ۱101 111 195 8 178 617 8 51 445 0 34 322 31 - 21 
300 1092 2| 299 1091 3 271 1047 6 181 822 7 88 504 2] 42 302 2 25 212 | 4 17 161 0 14 140 3010 
310 | 1308 | 7] 296 | 1298 | 1| 245 | 1221 | 5| 192 | 1089 | 3| 132 | -885 | 7| so | 295 |10] 71 | 599 | إو اخ( | 42 او‎ 28 | 310 | 8٩ 25 
305 | 1046 | s| 260 | 1027 | 2| 200 | 934 | sl 158 | 830 | o] 121 | 699 | al 71 | 480 | 2] 48 | 358 | او‎ 28 | 280] 41 13 | 120 | 5] 5 
300 | 878 lııl 267 | 857 | 3] 191 | 745 | 6] 121 | 572 uu] 6o |- 362 | ol 35 | 253 | əf 25 | 199 19 | 161 |. 15 | 182 | 5] 4 
«295 | 751 | ol 262 | 727 | او‎ 161 | 579 | 4| 104 | 442 | 1] 47] 249 | 3] 22 | 187 | 2] 10 73 | 9 5 41 | 5 3 96 | 7| 1 
290 | 861 | او | 426 | 76 |4 | 582 | 122 |5 | 707 | 174 إمرا 840 | 256 او‎ 49 | 304 |i] 24 | 169 | 5] .10 83 | 2 4 38 | o] 2 
810 | 957 | او‎ 281 | 938 | 9] 213 | 836 | 2| 156 | 695 [11] 914 477 Jun] 51 | او | 224 | 29 او | ویو‎ 14 | 129 io} 10] 100 | 0 8 
س ل ل ل ل ل ا ا‎ 
3622 |15219 | 4| 3433 |15104 | 2] 2899 [14292 | 9| 2350 [12925 | 5] 1605 |10368 211042 7934 | 9| 721 | 6204 | 5| 495 | 4763 | 2| 364 | 3799 |11| 268 | 2990 
843,8 |1510,41] | 289,9 [1429,27 235,0 1292,54| | 160,5 [1036,81] ٤ 7 72,1 |620,44 49,5 |476,31 36,4 |379,99 26 8 299,07 
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2570 8 


257,0 767 


620 
565 
300 


320 
600 
620 
600 
620 
620 
600 
620 
589 
620 


7294 


364,7 |1977,04 


8248 
3165 
1978 


2315 
4566 
3476 
2993 
3478 
3349 
2438 
2597 
2780 
3152 


ee ي‎ 
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39540 10 


5189 |27996 


259,45 |1399,81 


3] 5009 |27881 


250,45 |1394,07 


4| 4722 |27444 


236,1 |1372,21 


4162 |26056 


208,1 |1302,82 


5 


3468 |23625 |10 2642 [19951 


173,4 |1181,29 


132,1|997,53 


1| 1917 |16208 


95,85 (810,40 


2| 1296 |12217 


1 


64,8 1610,85 


890 


44,5 


9) 2410 9 11 2006 | 9737 | 1] 1602 | 8734 | 1| 1062 6869 |10| 703 | 5288 | 5} 485 | 4113 | O| 381 | 3130 | 8] 236 | 2432 
241,0 11035,2 200,6 ¡973,71 adipe qd 106,2 686,98 70,3 |528,84 48,5 pret 33,1 hide 23,6 5 
3. Zawichost. W ciągu 
598 | 3231 |10] 558 | 3170 | 9| 484 | 2985 11 412 | 2739 |11] 830 | 2377 | 4| 242 | 1898 |10] 167 | 1418 | 2 92 861 
564 | 3164 | 2] 523 | 3096 | 2| 463 | 2957 | 5| 422 | 2813 | 8] 306 | 2288 | 3| 224 | 1849 | 1| 147 | 1358 | 1| 102 | 1019 
300 | 1978 | 4| 298 | 1974 | 6] 263 | 1894 | 2| 224 | 1757 11 182*| 1571 | Of 145 | 1367 | 6] 110 | 1146 |10 93 | 1021 
320, 2315 | 1| 313 | 2302 | 7| 279 | 2219 | 5] 259 | 2151 | 2| 233 | 2034 | 2 ; 190 | 1799 |10] 165 | 1640 | 6 
600 | 4566 | 8] 600 | 4566 | S| 574 | 4502 | 3| 527 | 4337 | Of 471 | 4086 | 2| 406 | 3734 | 2| 325 | 3208 0 
620 | 3476 | 5| 568 | 3898 | 6| 517 | 3261 | 2] 462 | 3073 | 2| 412 | 2850 |--| 309 | 2483 | 7] 189 | 1708 | 1 
594 | 2988 |10] 569 | 2948 | Of 473 | 2712 | 9| 375 | 2364 | 5| 262 | 1859 |. 9| 190 | 1463 | 5 98 873 | 9 
608 | 3471 | e| 566 | 3407 | 3| 468 | 3164 | 5| 402 | 2940 | 6| 309 | 2527 | 4] 245 | 2182 | 4| 185 | 1795 | 9 
614 | 3345 | of 570 | 3276 |11] 477 | 3049 | 6| 407 | 2808 | 8| 331 | 2468 | 6] 239 | 1963 | 9| 146 | 1369 | 4 
545 | 2398 | 8] 487 | 2321 | 9| 417 | 2150 | 6| 318 | 1801 | 4| 196 | 1260 | 3 89 677 0 44 389 | 5 
566 | 2562 | O} 526 | 2501 111 455 | 2822 |10| 365 | 2002 | 1| 197 | 1261 | 6| 105 769 | 5 53 438 | 3 
542 | 2757 | 5| 523 | 2725 | 8] 502 | 2678 | 7| 353 | 2147 11 231 | 1603 | 5) 144 | 1133 0 91 798 | 2 
615 | 3149 | 1P 591 | 3116 |11| 543 | 2989 | 5] 438 | 2626 | 6| 299 | 2004 | 4] 193 | 1425 | 4 87 755 |10 
a rr er) 
7086 | 39405] 0] 6692 | 38802] 7|+5915 |86883 A 4964 |33563 1613765 28192) 0| 2721 |22748 [11] 1807 |16891 | 01 1231 |12629 
354,8 1970,25 344,6 1940,12 295,75 |1844,16 248,2 |1678,19 187,9| 1409 6 130,053 69 90,85 |844,55 61,55 [631,45 


9214 


460,74 
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41,15 459,81 |. 


Bien ei ‚16 | 


165 


16,5 
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Í 
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11 st. 


10 st. 12 st. 13 st. 14 st. 15 st. 
dni | | | dni | st. Je. [dni] - 7 e.jdni|_st st. 
od £820 do 1859 roku włącznie. 
| 
470 | او | 46 |3 او | 127 )9 زو | 280 | ور ]5 | 387 ]381 لو‎ 3| 46 
731 ju] 39 | 491 | of 97 | 35 | of} امدا 131 | و‎ 6| 91 10 A| 62 
1060 | 9] GO| 882 | 7] 48 | 745 | oj 89 | 688 | 3| 37 | 606 | 8| 81| 519 
1881 |10| 92 | 1152 | 5| 66 | 970 | زو‎ 50 | 773 | 3} 37 | 596 | 9] 33| 538 
2162 | 8| 131 | 1722 ۱۱١ 91 | 1264 | 4| 54 | 807 fi] 39 | 605 | 7| 25 | 408 
514 | 4| 27 | 348 | ها 222 |16 اي‎ , 8 9 8908 64 
1919 CM GOON me | 9۳۵ | 98 Bl & ۳2۵۵ | 8 
702 | 9| 40 | 566 | لو | 207 | 11 |0 | -314 | و ]4 | 463 | 91 لو‎ 10 | 192 
670 | 9| 40| 544 | 7و او‎ | 395 | 0| 19 | 296 | 3| 14 | 229 | al 9| 156 
183 | 7178| 100 era | و8‎ | 6 2| 30 | al 21 80 ۱ 9۳1۱ 16 
10211۱۵ ۵ feo, e SS E MF ۵ 
993 9] 16 188 0ت2‎ 61 3 
920 | 4| 12 | 146 |8] ۵۱ 77 |s| 8| 40 | 2 
8685 | 8] 501 | 6708 | 9|845 | 4924 ۱111216 | 3327 | 0]156 2521 7 2001 
17,25] 217,14 | 12,58] 167,72 | 18,68] 123,12 | |5,40|83,17 | 13,90/63,04 3,00 50,03 
493 | 6292 | 8] 859| 4801 | 1/245 13496 | 6|156 | 2394 | 7111011776 | 9! 82 1 
۱ , 
12,33) 155,06 8,98| 120,03 | [6,13/87,41 3,90,59,86 | [2,75|44,42] | [2,05 9 


to jest: od 1850 do 1859 roku włącznie. 
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348 8] 20 | 254 4) 12 163 760 5 75 4| 2 32 0 1 1 [0] 1 
399 11 2 | 359 | 2) 19 | 267 | 2) 12 | 180 | 1 6 | 100 | 1 4| 71 | و ]5| 71 ]4 او‎ 
385 111 22] 281 | 4 
1.۱ 190, le 129 | si" z | 103 | SIE او‎ 29 | 4 
51 11] 32 | 401 | 4] 20 | 264 | o] و‎ | 1291 7] 5| 75 9| 4| 60 ۵0 
920۱ ۳۶ 72 | o] 3 GW GUE از‎ DEI O 
GOI Va 4 502220028 28۱ rd ۶ 
248 |11| 16 197 Weis |) tess | zł ۶95 
854) || 2 2 07۶ ۱ ۷۷٦ 12 |-9 
2007 
211 7 11 ۵ 
55 11 و‎ 35 - al 12 | © 
A T a ee A AE ds. ZAB pipes Bl zu. Hia HE cpi DAD IE 
181 | 2185 | 0) 134 | 1696 [10] 86 | 1150 | 2| 45 | 647 | 3| 22 | 354 | 4| 13 | 209 | 7] و اقا 88 و‎ 
۱ 
۲1, 218,50 13,4] 169,68 8,6] 115,01 4,5 164,72 Ex 35,43 1,8| 20,95 0,5 0,3 
اي‎ LENE OPLA BEL 
116 | 1380 6| 84 | 1048 | 5| 54 | 707 51725*1-352"| 1 19 | 17804] 002 
11,6 1138,05 8,4 | 104,84 5,4 170,74 2,5 [35,201 |1,2 | 17,89] 7 
od 1840 do 1859 roku włącznie. 
82 | 352 | 0۱ 14 | 163 11 5 62113158] £61! $ | 2 | 
39 | 456 | 9] 20] 257 | 2] 15 | 200 1} 10 | 139 | 2] 41.58 | 7 
54 | 673 | 6| 38 | 505 | 9] 80} 418 | 6} 21 | 302 | 9] 12 | 182 l10] لو | ووړاو‎ 2] 32 lo 
66 | 827 | S| 51 | 672 | 6| 36} 501 |10] 20 | 308 | 4| 12 | 196 | o] 8 | fs 5 5 ‘ 
9 ۱ 308 ؟‎ 37 4 5 4| 3 
136 | 1632 |10] 85 | 1099 | 1| 63 | 846 | 2| 40 | 550 [111 18 | 266 | 2] 5| 79 6 21 89 وا‎ 
54 | 615 10] ,34| 408 | 8] 12 | 156 |10| 5] 68 | 4) و | 29 او‎ 
221" 270 | 0, BG - 396 (Olas 1165 | ان‎ 81 44 | 0 8| 4x ol 11718 وا‎ 
60 787 6| 45 | 682 | 4| 39 | 562 |10] 31] 468 | 4) 22 | 341 | 31 13| 911 | of 7119 ادا‎ 4 
46 | 545 ۱۱1۱ 27 | 347 | 2) 17| 282 | 4| 12| 170 | 6] 7| 103 | of 2| 39 lut 
18 | 189 15 او‎ ۵6 | of 1] 13 | 6| 1| اوه‎ ۵ i 
6 65% | 21-153 33 |3 
19.1 200 ID 7 92 4 1811, 36 5 
16 | 189 | Gh 510 | 191 1481005 64 2 3 
| 
564 | 6757 | 6| 358 | 4557 | 1l234 | 3196 | 61146 |2106 | لو‎ 1220 10 9 6| 15 | 260 7 
28,21 337,87 17,65] 227,85 11,7 | 159,82 7,9 06, 4,0 |61,04 80,07 0,75 0,35 
t R 
423 | 5092 | 3] 271 | 3508 | 7|179 | 2455 111|112 |1623 |11| 64 | 979 101 18 | 227 |4] 7 
21,15| 254,61 13,55| 175,42 8,95 122,79 5,6 |81,19| 53,2 |48,97 | 1,45] 23,69 0,65 0,35 


Dalszy ciag 7 wysokosci wody na Wisle. 
NOELA ETN من‎ RE مهه خو‎ OARE S ne وی‎ OO 0 ES LEERE EE MUNCE عحححه‎ É 


poniżej zera x Najnizsza Srtdnia 
Summa z wszystkich - 
Miedzy 1 stopa Miedzy 1’ a 11” 
MIF SIAC a 1 11” wig- calami wig- lat. pod nad Roczna | Dzienna 
eznie. cznie. zero zero 
qni | 66 7+ DUE stopy | cali | dni SODY algo] Sty. ©. stopy | stopy 
A. Warszawa w ciągu 40 łat t.j. od 1820 do 1859 r. włącznie. 
Styczeń — — | — — | — 6162 11 | 1240 — — 1 4 154,07 4,97 
Luty aż. SEE ee سا 1130 11 6360 | ال‎ = 1 5 159,02 5,63 
od 1-15 = map ries. — | - 3991 4 600 2 ZZA = 99,78 6,65 
Marzec 
, od 16-31 = سرت سے اگ وج‎ 4580 5 640 de ed 1 9 114,51 7,16 
Kwiecieh = =- = £t — — 8019 0 1200 MT PA ll 1 4 201,23 6,718 = 
Maj — با | — — |-| ہہ‎ 5757 0 1240 is — 0 0 143,93 4,64] = 
Czerwiec = — - 4 2 0 4668 4 1200 0 0 اص ما‎ 116,71 3,891 == 
Lipiec = - cus 4 0 4 4900 4 1240 0 19 EW وا‎ 122,51 3,95) 2 
Sierpień — = | 13 2 2 4838 3 1240 0 3 — | 120,96 3,90] m 
Wrzesień = SH لت‎ 0 6 6 3576 6 1200 0 6 — | 89,41 2,988 S 
Październik = tt) ات‎ E 5 8 3678 6 1240 0 P2 وا‎ S راو‎ = 91,96 2,971 9 
Listopad سے‎ == 5 1 9 4044. 4 1200 0 5 — |— 101,11 3,37 
Grudzieh 2 2 3 — | 10 5095 2 1240 1 2 Se 127,38 4,11 
pO A A EAN و‎ AAN ARTE A A رک مر‎ 
Summa 2 3 85703 14610 
Średnio rocznie | 0,05 1642,57 365,25 1642,57 4,972 
Czas spławu 
Summa 83 18 5 44092 8 10400 
Średnio rocznie 2,075 1102,82 2,90 1102,32 4.939 
2. Puławy w ciągu lat AO t.j. od 1850 do 1859 r. włącznie. 
1 
Styezefi =. ال — |-| نے‎ — 1302 5 310 = = LĄ ٥ 130,24 4,20 
Luty — — |-| — — |- 1499 1 282 =, =: 1 |21,| 149,96 5,32 
od 1-15 E ==. له — کے‎ 1011 4 150 2 E 1 |2۱ 101,3 6,74 
Marzec 
od 16-31 — کہ‎ |— — = | — 1050 5 160 — = W AL) 105,04 6,56 
Kwiecień - سے‎ -— — — — 1930 9 300 =. = 2 9 193,07 6,43] = 
Maj = گنت = 310 1 1529 سا | = — بت | ہے‎ 2 | 2۷ 152,91 4,93] E 
Czerwiec E کے‎ ESY 2 EEE 1092 2 300 2 of 1 ۰0 109,22 30641 & 
Lipiec — له کے 310 7 1308 | — — اسا ہے‎ o 7 130,86 4,22) & 
Sierpień 2 = | سخا 4 0 310 4 1045 4 1 5 سا‎ 104,53 3,374. m 
Wrzesień -- = [li سے سا‎ |— 878 11 300 = = 9۷ Y 87,89 2,934 S 
Pazdziernik = — ۶ 7 9 743 3 310 0 VA اما‎ |= 74,32 2,39] © 
Listopad — — — 10 4 3 856 11 300 0 91A — سے‎ 85,69 2,85 
Grudzień = — = — == —, 957 3 319 e | = 0 95,72 3,08 
ae X سا‎ BES NE SN tN > AF $653 INIA TEBE LB? Dee) IE li 
Summa ۱ 30 18 4 15206 0 3652 
Srednio rocznie | - 3 1520,60 3652 ۲ 1520,60 4,164 
ESPE LO SEM E UA EE اہ ور‎ E: EE FL REED LE OL EE. J E EE ee eee O گا سے لو‎ 
Czas spławu 1 
Summa 80 13 4 10435 5 2600 
Srednio rocznie 3 1043,54 260,0 1043,54 4,014 
« = = ۱ - 
` 3. Zawichost w ciagu lat 20 t. j. od 1840 do 1859 r. wiacznie. 
Styczeń — = |-| — — 3248 5 620 0 9 162,42 5,24 
Luty = ~ _ — — 3165 1 565 0 11 158, 25 5,60 
1-15 سب‎ — — = |- 1978 4 300 2 0 98,92 6,59 
Marzec 
16-31 — Ap] = — ہے‎ 2815 1 320 1 9 115,75 7,23 
Kwiecień — سے = تب بب‎ |-— 4566 8 600 2 1 228,33 7,61) 2 
Maj — =|= = = |— 3476 5 620 1 4 173,82 5,619 E 
Czerwiec — س | = | سے‎ 2993 4 600 0 q 149,67 4,99 
Lipiec — = |] = = | 3478 7 620 0 5 173,93 5,61)% 
Sierpień — == — — — — 3349 10 620 0 8 167,49 5,40] n 
Wrzesień — PIE = ار‎ 2438 8 600 0 6 121,91 4,064 & 
Pazdziernik — — |-- = — | 2597 4 620 0 4 129,87 4,198 9 
Listopad — ہے‎ jai | 2 2 3 2778 6 600 0 4 — |= 138,93 4,63 
Grudzieh — = — سے‎ — 8152 9 620 0 8 157,64 5,08 
Summa 11 7 7805 
Srednio rocznie 0,55 1976,93 365,25 1976,93 5,412 
Czas splawu 11 27994,0 5200 
Sumr „ : 
Srednio rocznie 0,55 1399,70 260 1399,70 5,383 


Moznaby $rodek pomiedzy podanemi wysokosciami przez stosunek 
różnic oznaczyć, aby przecież z całą ścisłością postąpić, wlasciwie) 
będzie na kontrollach się oprzeć. 

I tak pod Warszawą: ponieważ na rok szukamy dni 182,625, za- 
tém w latach 40 szukamy w ogóle ilości odpowiadającćj dniom 7305, 
Pomiędzy 4 a 5 stopami była woda przez 40 lat notowaną na wyso- 
kości 4^—11^ przez dni 105; na wysokości 4'— 10" przez dni 177, że zaś 
wyżćj 4stóp aż do 4/ cali 11^ włącznie była przez dni 7538 zatém 
odejmując raz dni 105, drugi raz 1051177 okaże sig że wysokość 
szukana jest pomiędzy 4'9' i 4/10" blizej znowu 4'9“; biorąc stosun- 
kowo przewyżkę drugiego odejmowania do caléj ilości dni 177 wy- 
pada 4' 9/۰ 

Postępując w tenże sam sposób pod Puławami będzie: woda w tig- 
gu 10 lat notowaną była na wysokości 74 przez dni 49, na wyso- 
kości 3'—10" przez dni 60; 34-94, 65; 3'—8“, 61; 3-7۷, 47, a za- 
tem szukanćj wysokości odpowiadać będzie 3-۰ 

Wreście pod Zawichostem przez ciąg 20 lat woda notowaną była: 
na wysokości 5/—11 przez dui 62; na wysokości 5‘—10 przez dni 
97, a zatém szukanćj wysokości odpowiada 5'—10!/,'*. 

Wypadki zbliżają się do średnich dziennych, lepićj rzecz malują, a 
leżąc powyżćj wody do spławu potrzebnej odpowiadają zarówno po- 
trzebom spławu, jak robót hidrotechnicznych, któreby miały być przed- 
siewzięte. Oznaczenie na ich podstawie granie, zrzuci z własności 
publicznej ciężar zakładania plantacji lub innych t. p. środków, które- 
by za sobą koszta utrzymania i dozoru prowadziły, lub przynosiły 
korzyści właścicielom sąsiednich gruntów. Do ułatwienia wyznaczenia 
granie posłużą profile poprzeczne rzeki przy pomiarach i 9 41 
do projektów zbierane, które po największej części u nas dzisiaj sa 
prawie bez użytku. 

Linje graniczne na zasadach powyższych oznaczone, nie będą sze- 
rokością rzeki przy którejby ona swobodny bieg statkom dawać mogła, 
wypadną w niektórych miejscach bardzo od siebie odlegle, w innych 
blizéj, a w ogólności równoległemi do siebie nie będą. Linje szero- 
kości rzeki do spławu, symetryczne i względem siebie równoległe za 
zasadę do obliczenia kosztów uspławnienia służące, zależą od głębokości 
wody, jaką dla spławu w danych warunkach otrzymać po uspławnie- 
niu zamierzono. Zowia je linjami normalnémi, czyli zasadniczémi 
na taką lub inną wysokość wody. Z określenia powyższego wypływa, 
że odległość ich od siebie zależy od kubiczności prowadzonćj rzeką 
wody. Kubiczność stopniowo wzrasta w miarę podnoszenia się stanu wo- 
dy w rzece. Gdy głębokość od nićj zależy, odległość więc od siebie 
linji normalnych w bliskości brzegów lub po brzegach idących, zależy 
od wysokości wody na jaką jeszcze spław utrzymać chcemy. Do nich 
dotykają tamy i roboty hidrotechniczne tak, aby do przepływu wody po- 
zostawał tylko otwór między linjami normalnémi. Długość zatém dzieł 
a ztąd i koszta robót są zależne od odległości od siebie linji normal- 
nych. Projekta uspławnienia części rzeki Wisły dotąd wyrabiane, mia- 
ły na względzie: jedne wody najniższe, drugie wody Średnie. W piór- 
wszych odnoszono 'nakreślenie linji normalnych do stanu wody przy 
zerze, w drugich przy stanie wody 4 stóp nad zero. Zanim powiedzia- 
nóm będzie, czy uważanie takie ma podstawę pewną, oznaczyć wypa- 
da długość trwania czyli czas spławu. Lody pod Warszawą jako w 
punkcie pośrednim pokrywają wodę dni 73 '). Czas potrzebny do 
spłynięcia lodów i czas przez który przed zamarznięciem szron rzeką 
przepływa, także z trwania spławu wytrącone być powinny. Mając na 
względzie że stawanie Wisły przypada średnio na 20 Grudnia, a pu- 
szezanie na 7 Marca, że średnia temperatura wszystkich dni Grudnia 
niższą jest od zera, przyjmuje się że spław średnio trwać może od 16 
Marca do ostatniego Listopada czyli przez dni 260. 

Jeżeli w projektach ma być mowa o wodzie najniższej, to za taką 
należało przyjąć nie zero, ale pod Warszawą przynajmnićj 6 cali po- 
niżej, bo do tego stopnia opadała w miesiącach splawnych Czerwcu 


7) Przyjmuje się liczba dni z dzieła P. Kolberga; podawana w kalendarzach 
astronomicznych, chociaż z wiekszéj liczby w lat, duże obserwacjach ma przerwy. 


i Wrześniu (pomingwszy już Grudzień w którym była nawet 1—2'5; 
pod Puławami 9'/; cala ponizéj zera z miesiąca Października i Listo- 
pada, a przynajmnićj 4 cale z miesiąca Sierpnia; pod Zawichostem 4 
cale niżćj zera z miesiąca Listopada;— kto bowiem z dni 260 spławu 
rocznie, ma na względzie zapewnić pod Warszawą dni spławu 258, 
pod Puławami 257, a pod Zawichostem 259, to zdaje sie że niepo- 
winien już pomijać w piérwszem miejscu 2, w drugim 3, a w trzecim و‎ 
dnia, tem więcćj, że to duzéj różnicy w kosztach nie pociągnie, w sto- 
sunku do wielkości kosztów uspławnienia Wisły na stan najniższy, — 
a przypuszczalnćj przerwy w kommunikacji nie pozostawia. 

Przyjęcie średniego dziennego stanu do zapewnienia spławu, pro- 
wadzi za sobą, że roboty uspławnienia na niższy stan wody wpływuby 
nie wywierały. Pomimo że średnia taka pod Warszawą jest stóp 
4,497 pod Puławami 4,16, pod Zawichostem 5,41, a przez czas spła- 
wu 4,4; 4; Djs, chociażby przyjąć tylko stóp 4, wypadnie: Tablica 
podana wskazuje, że z 260 dni spławnych rocznie woda była po- 
wyżćj 4 stóp; 


pod Warszawą przez dni 117,85, 
pod Puławami و‎ „u 106,2, 
pod Zawichostem „, » 173,4, 


pominięto zatem z uwagi splawu dni: 
pod Warszawa 142,15 to jest większą połowę; 
pod Puławami 163,8 to jest و‎ 
pod Zawichostem 86,6 to jest '/z. 

Roboty też chwilowo, lub czasowo zapobiegały złemu, a że przy- 
tem już przy wodzie 4^ nad zero, spław dzisiaj odbywa się, roboty miej- 
scowego tylko mogły być użytku. 

Jak w piérwszém tak w drugiem założeniu budowane tamy, zwęża- 
jące koryto w końca wysuniętym na wodę mają najmniéj 4, a zwykle 
5 i 6 stóp nad zero, ze spadkiem od fundamentu czyli od brzegu koryta 
zwykle wyższego; który przypuszczając na 8 stóp wysoki, średnia wy- 
sokość tam nad zero, będzie 6 do 7 stóp; zwężają więc przepływ nie- 
tylko przy zerze i 4 stopach, ale jeszcze przy 6 i 7 stopach wysokości 
wody nad zero. Wyniesienie tam w końcu na 4 stopy do5 obok przy- 
jecia do uspławnienia średnich wód to jest 4 do 5 stóp wysokich, byłoby 
usprawiedliwioném, ale w uspławnieniu na najniższe wody jest tylko 
wydatkiem rozrzutnym. Jeżeli bowiem zwęzić się ma przepływ najniz- 
szych wód, dla pozyskania dostatecznej głębokości podczas najniższej 
wody, przy wyższćj wodzie głębokość ta będzie większą i działać wtedy 
na nią nie ma potrzeby. 

Co się robi dla poprawienia spławu w rzece, do takiej tylko nad 
zero wysokości potrzebuje być wyniesioném ze względu na profil ko- 
ryta, na jaką spław zapewnić zamierzono: a zatém jeśli mowa o spła- 
wie na 4 stopy, roboty, 4 stopy nad zero wysokości wymagają, jeśli 
mowa o spławie na zero dośćby było, aby za zero nie przechodziły; 
skutek bowiem od nich pożądany jak powiedziano jest nie dla wód 
wyższych, ale niższych. Rozróżnić przytem wypada koniecznie roboty 
dla ochrony brzegów, jak w wielu razach: opaski, główki, a szcze- 
gólnićj brzegosłony i t. p. od robót mających na celu zwrócenie nur- 
tu iw ogóle udogodnienie spławu; sam cel utrzymania brzegu wyższe- 
go, większą wysokość pierwszych tłómaczyć może. 

Wynoszeniu robót nad zero do 4 i 6 stóp w końcu, średnio zaś do 
6 i 7 stóp, a w niektórych miejscach nawet więcćj, dają za powód że 
podczas wykonywania robót, woda rzadko niżćj bywa i że ztąd nie- 
podobna wierzchnich pokładów dzieł faszynowych należycie przybić, 
a tem samém spodnim zapewnić osiadanie na dnie. Zobaczmy czy rze- 
czywiście tak mało dni niższćj wody bywa w miesiącach wykonywania 
robót. 

Tablica wysokości wody, widzieć daje: że w miesiącach Sierpniu, 
Wrześniu i Październiku, w których po największej części roboty faszy- 
nowe prowadżą się, średnia dzienna wysokość jest: 

pod Warszawą od 2,9 do 3,9 stóp 
pod Puławami od 2,4 do 3,4 
pod Zawichostem od 4 do 5,4 


وو 


” 


m. 


a w miesiącach nawet Czerweu, Lipcu i Listopadzie prawie takaz po- | podniesienia też oczekiwać nie należało. Raczćj przeciwny skutek jest 
zostaje. Ograniczając się na uważaniu wysokości wody 3* stóp nad ze- | do przewidzenia przy zwężeniu częściowóm i przy dnie Wisły z piasku 
ro okaże się jeszcze: że w pjérwszych roboczych miesiącach była woda | ruchomego na znaczną głębokość. Pogląd ten gruntuje sie na światłem 


pod Warszawą przez 40 lat: 


poniżćj zera przez dni 70, zatém na rok 1,75 


między a 1^ وو 408 و‎ $5 10,2 
między 1^a2/ . و‎ OLS, E LD 
między 2223! ,, 824 ,, ۸ 20,6 
razem na dni 92 przypada dni 0 
w drugich trzech miesiacach: 
ponizéj zera przez dni 13, zatém na rok 0,4 
między 0 a 1^ ا‎ 266 ,, 2 04 
między 18 2 و 506 و‎ 5 12,4 
między 2/a3/ ہر‎ 802 , + ORW 


razem na dni 91 przypada dni 39,2 
Robiąc podobne obliczenie tychże samych okresów czasu z wodo. 
skazu pod Puławami, będzie w pierwszych trzech miesiącach: 
poniżćj zera przez dni 10, zatém na rok 2,0 


między 0a 1 و‎ PP Sy " 11,1 
między 1*8 2 و‎ 237 ^, DTI Zi 
między 223' " ,, 3095 4, » 16,9 


zatém na dni 92 przypada dni 53,1 
w drugich trzech miesigcach: 


ponizéj zera przez dni 10, zatém na rok 1,0 


między Oa 1' ,, 49 , 8 4,9 
między 14 27 ,, 161 ,, A, 16,1 
między l^a3^  ,, 195 7 1 19,5 

razem na dni 91 przypada dni 41,5 


. Wreście pod Zawichostem w pierwszych trzech miesiącach: 
ponizéj zera przez dni 0, zatém na rok 


między 0۸ l^ بو 115 و‎ y 5,7 
między 1۵ 2۵  , award? A HOT 
między 2 23 بای وو و 284 بو‎ 

razem na dni 92 przypada dni 24,5 


w drugich trzech miesiącach: 


poniżćj zera przez dni 11, zatém na rok 0,5 
między 0 al’ ہو 65 و‎ 5 3,2 
między l'a2' یت رب‎ T 4,3 
między 2۵/3 ور وج‎ 215 4; » 10,7 

razem nà dni 91 przypada dni 18,7 


Cyfry te uczą, że twierdzenie o braku dni niższéj wody, nie jest za- 
sadném, bo pod Warszawą i Puławami większa ich połowa jest niżej 
31, a niżej 2^ ۱/ część; Inzénier przeto może niższe od dotychczasowych 
dzieła budować. W każdym razie co najwięcćj stan taki wody mógłby 
służyć za niejakie ttómaczenie, wynoszenia dzieł faszynowych pod War- 
szawą i Puławami ale tylko do 3 stóp nad zero, a pod Zawichostem do 
4 stóp. W prawdzie w okresie przyjętym ezterdziestoletnim pod War- 
szawą w latach 1840, 1844, 1845, 1847, 1851 i 1853 woda nie była 
niżej 3; tłómaczyć to może roboty w latach tych dla ochrony brzegów. 
wykonane, ale za zasadę do usprawiedliwienia 6 razy większćj liczby 
lat i robót w celu uspławnienia których właśnie w latach wysokićj wody 
przedsiebrać nie należy i nie ma potrzeby, nie posłuży. ۱ 


Innym usprawiedliwianiem wynoszenia dzieł faszynowych nad miarę 
wody przyjętą do uspławienia służyć może uważanie, że przez zwęże- 
nie koryta podnosi się powierzchnia wody. Jeśliby zwężenie było ciąg- 
łem nie przerwaném i dno Wisły stałe, wypadek taki miałby miejsce, 
ale że roboty na nićj nigdy do tych warunków zastosowane nie były, 


zdaniu P. Dupuit !) którego dzieło Etudes sur le mouvement des caux 
courantes już przytaczano. 

Ani zatém brak dni niższej wody, gdyż tak nie jest, ani podnosze- 
nie się powierzchni wody, nie tłómaczy wynoszenia dzieł faszyno- 
wych do 6 stóp nad zero. W każdym razie zadaniem jest Inżćniera 
obmyślać i wprowadzać w wykonanie środki usuwające trudności chwi- 
lowe w budowie. 

Wynoszenie dzieł faszynowych o jakiem mowa ma przeciw sobie 
przytem następne „bardzo ważne zarzuty. 

Wszelki materjał drzewny, a więc i faszynowy wystawiony na zmia- 
ny wilgoci i suszy pruchnieje; gdy średnica gałążek faszyny jest bardzo 
mala, części dzieł będące raz w wodzie, a drugi raz pod wodą, dzia- 
łaniu takiemu w tem krótszym czasie podpadają, pomimo pokrywek 
lub sztobrowania. ۱ 

Stawanie i puszczanie lodów oraz ich podnoszenie się i opadanie 
podczas zamarznięcia rzeki są drugim czynnikiem szkodliwym dla wy- 
sokich tam. W ciągu 40 lat pod Warszawą 4 razy tylko lody stanęły 
przy wodzie od 6 stóp wyższćj, to jest: pomiędzy 6'—1 a 9'—9", raz 
przy wodzie 10*—9*, 18 razy między zerem a 2‘—9” a zresztą pomie- 
dzy 3 a 4/—8". Puszezanie lodów lubo zwykłe przy wyższćj wodzie 
miewa miejsce, 9 razy przypadało nizéj 6”, 13 razy między 6i 7/—7* 
W czasie zatém stawania na 40 lat tylko blisko 5 razy idący szron 
mógł przechodzić wierzchem tam faszynowych, a 39 razy (w niektórych 
bowiem latach więcćj jak raz stawała), szkodzil pokładom o które się 
ocierał. Przy puszczaniu lody, ponieważ mogą być do 2 stóp i więcćj 
grube, w tymże okresie przynajmnićj 22 razy działały na zdarcia 
wierzchnich pokładów. 

Czas między zamarznięciem a puszczeniem lodów, czyli czas przez 
który lody stoją na Wiśle, wymaga ciagléj baczności, aby dzieła faszy- 
nowe były obrebywane wrazie zaniedbania, lody podnosząc się i zni- 
żając, zadzierają i łamią przymarznięte do siebie pokłady. Podczas 
dużćj wody: ta przepływając wierzchem, nabywa w poprzek tamy spadu» 
częstokroć uszkadza ją i szkody mogą być jeszcze większemi, jeśli 
działanie zwróci się ku fundamentowi. 

Wreście koszta budowy dzieł wyższych są znaczniejsze, bo muszą 
być także szérsze. 

To co powiedziano dotąd tak dozbierając różne stany wód, jak iwy- 
noszenie dzieł faszynowych, prowadzi do wniosku, że uspławnienie na . 
wyższe a nawet średnie wody, jest nie właściwem i raczéj jest tylko 
obroną brzegów poprzedzającą niekiedy uspławnienie; nie zapewnia ۲ 
porze właściwćj, potrzebnej trwałości, dla spławu a dla samych dzieł fa- 
szynowych wymaga szczególnćj pieczy i kosztownego utrzymania, 

Uspławnienienie Wisły na najniższe wody miałoby tę za sobą wyż- 
szość, że zapewniając spław bez przerwy, nie wymagałoby robót wyż- 
szych, którymby niedogodności dopiéro wykazane groziły. Ale wtedy 
dzieła wykonywane znacznie w koryto wysuniętemi być by musiały, a 
ztąd budowane w większćj głębokości wody jako bliżej nurtu, byłyby 
kosztowniejsze i koszt ich budowy wzrastalby w złożonym stósunku 
większćj długości i głębokości. 

Spław na Wiśle poniżćj Warszawy używanómi dotąd statkami ża- 
glowémi i parowémi odbywa się jak wyżćj powiedziano kiedy woda 
przechodzi 2 stop nad zero, a z zupełną swobodą przy 3°, w górę War- 
szawy kiedy przejdzie 3’ na wodoskazie Warszawskim. 

Jest zaś woda na dni 260 rocznie spławu pod Warszawą: 

poniżej 2-ch stóp przez dni و2‎ 

poniżej 3-ch » ” ” 99 Ya 
pod Pulawami: 

ponizéj 3-ch stóp przez dni 100. 


pod Zawichostem: 
ponize) 3-ch stop przez dni 52 
poniżej 4-01 و‎ samy) 4862/3. 

Dążnością robót uspławnienia będzie usunięcie przerw w kommu- 

nikacji jakie niższa woda sprowadza, a zatóm w dół Warszawy wyko- 
nywać się mogą dla 52'/, dni dziś przerwanego spławu czyli 1/5 czasu 
spławu w górę aż za Puławy dla 100 dni spławu, czyli dla 5/,3 czasu 
-splawnego; pod Zawichostem stosunek byłby podobny jak pod War- 
szawą, gdyby przy wysokości 3 stóp, ruch statków był możliwy, że 
jednak z powodu większego spadku rzeki tak nie jest, bo dla statków 
parowych potrzeba tam do 4 stóp wody nad zero, przeta i stosunek 
bliższy jest znalezionego pod Puławami bo wynosi prawie a czasu 
spławnego. 
« Wypadki te przekonywaja: że w odniesieniu do długości trwania 
rocznego spławu roboty systematyczne dla polepszenia spławu na 
niższy stan wód są konieczne, bo tak jeden dzień na pięciu, jak jeden 
dzień na 21/2 przerwy w spławie, czyni ruch statków zupełnie niepewnym 
i tamuje wszelki na téj drodze rozwój przemysłowy. 

Czyliż więc przyjąć najniższe wody mimo ich znacznych kosztów? 

Mała bez wątpienia wypadłaby różnica między wydatkiem zasto- 
sowanym do wody 6“ cali nizéj zera, a zerem, ale duża wypaść może 
jeśli go się porówna z wydatkiem przy wodzie ua 1 stopę nad zero 
lub przy wyższćj. Jest dni wody: 


Pod Warszawą 


Ra- |Z ogólnéj obocznćj ilości 
wypada w miesiącach 


)و 


zem 
przez 
czas |Listo-| Paź- | Wrze-| Sier- 
spla-| pa- |dzier-| gs ¡ 
wu. | dzie | niku RETE" isc 
d n i 
Pomiędzy 6° nizéj zera a zerem 2,15] 0,12] 1,0) 0,5) 0,3 
7 O cs 0 19, TOf 4,0 5,4) 4,1] 2,4 
E ER سا‎ aap ره‎ 2,50] 8,7) 12,4] 10,9] 6,4 
» A VOL EL GL a34U 1 99/50 15,2| 17,6| 17,9| 14,6 
Pod Putawami 
Ra- |Z ogólnćj obocznéj ilości 
zem | Wypada w miesiącach 
przez 
czas |Listo-| Paź- | Wrze-| Sier- 
spła- | pa- |dzier-| gnin pniu 
wu. | dzie | niku 
d n i 
Pomiędzy aż niżej zera a zerem] 3,00] 1,0 | 1,5] 0,0) 6,5 
30 1193 ا‎ 7 nad zero|19, 00] 4,4 | 4,8) 3,3] 5,0 
wo Mt, ad |59,40|12,6 | 14,9] 10,9] 11,0 
us Ud ot UN Sas 99,80/17,8 | 20,6| 17,9| 15,2 
۱0 ۳ Żawichociwne5| 
1 Pod Zawichostem 
Ra- |Z ogólnej obocznej ilości 
zem | przypada w miesiącach 
przez 
czas |Listo-| Paź- | Wrze- Sier- 
spła- | pa- |dzier-| بی‎ : 
wu. | dzie | niku Sningspnid 
T 6)0 n i 
Bar el mh 
Pomigdzy 4" nizéj zera a zerem| 0,60] 0,0 | 0,0) 0,0] 0,0 
» 4" , , al'nadzero| 9,50) 2,9 Jil 00 0 0:9 
iine هڅد‎ aec O era ME ud iei a os 
4^ a 3! 51,90 4,9 yai me 
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Z porównania ilości dni niskiéj wody w przytoczonych punktach 
okazuje się naprzód, że z wyjątkiem najniższćj wody nie możnaby ze 
względu na samą bezwzględną ilość dni maléj wody, takićj saméj 
wysokości do uspławienia nad zerem pod Zawichostem przyjmować 


jak pod Warszawą i Puławami, lecz blisko o stopę większą. 


Powtóre że najwięcćj dni niskiej wody przypada: w Warszawie 
i Puławach w miesiącu Październiku; w Zawichoście zaś częścią w Li- 
stopadzie, częścią we Wrześniu, to jest: od 4“ nizéj zera do 1^ nad 
zero w Listopadzie, powyżćj we Wrześniu. 


W miarę wiekszéj lub mniejszćj ilości dni przerwanego spławu 
statki mogą być w drodze odleglćj lub blizéj punktu do którego zmie- 
rzały zatrzymane. W miesiącach Październiku i Listopadzie zwykle 
rych ustaje; płynący na zimowe stanowiska wracają. Wypada zatém 
taki stan wody do uspławnienia obierać aby w tych dwóch miesiącach 
po wytrąceniu przerwy w nich przypadających przy obranym stanie 
pozostawało jeszcze dość czasu dla dojścia statków na zimowisko. Od- 
ległość a) od Krakowa do Warszawy, po rzece wynosi wiorst 413 
b) od Warszawy do Torunia 198 


Razem 611 
ponieważ statek na godzinę upływa średnio wiorst 2'/, potrzebuje za- 


tém na podróż pod a, godzin سے‎ — 165 

czyli dni licząc 12 godzin dziennie — — — 1334 

z powrotem wolniejszy ruch przy mniejszym 

ładunku redukując w godzinach, czyli przyjmu- 

jąc tylko 8 godzin dziennie będzie dni — — — 20 

na podróż pod Ù سے‎ — — — 79 6% 10 
Razem 244 20۷ 30 

Przyjmując Warszawę za punkt zbierania się, potrzeba na drogę z 
wodą, dni — — = — — — 13%, 
w górę — سے‎ — — — o 10 
Razem 23%, 


Co odejmując od 30 dni miesiąca Listopada daje reszty 6Y,. 

Przerwa dni 6'/, w miesiącu Listopadzie, wypada pod Warszawą 
między 1' a 2! nad zero, pod Puławami także między 1' a 2! یں‎ 
14, a pod Zawichostem wyżćj ۰ 


Gdy dnie niskiego stanu wody w ciągu większej części miesięcy 
spławnych trafiają sie; aby więc przerwy w spławie były jak najkrót- 
szemi, potrzeba: aby nietylko w Listopadzie, było dość czasu na drogę 
statków do stanowiska. zimowego, ale nadto, aby w mcu Listopadzie 
a przynajmnićj w Listopadzie i Październiku jeśli już nie wszystkie to 
mogła być największa część z ogólnćj ilości dni przerwanego spławu. 

Stosunek ilości dni niskiéj wody w pojedyńczych miesiącach do 
ogólnćj ilości dni takiejże wody w czasie spławu, to jest biorąc ogólną 
ilość za jedność, stosunek ten jest następujący: (pomijając dnie 
poniżej zera). 

w Warszawie: 


w Listopadzie w Październiku Razem 

na 1' 0,253 0,274 0,527 

na 2! 0,166 0,236 0,402 

na 3! 0,155 0,179 0,334 
w Puławach: 

na 1 0.231 0,252 0,483 

na 2! 0,212 0,251 0,463 

na 3/. ^ 0,178 0,206 0,384 
w Zawichoście: 

na ل1‎ 0,305 0,284 0,589 

na 2/ 0,161 0,196 0,357 

na 3° 0,094 0,158 0,252 


Większy zatem jak w innych miesiącach, stosunek dni niskićj wody 
do ogólnej ich ilości czyli przerwy w spławie w meu Listopadzie, przy- 
pada tylko pod Zawichostem przy 1“ nad zero, bo 0,305; takiego prze- 
cież stanu nie ma tam nawet 3 dni. Pod Warszawą i Puławami większy 


stosunek jak w innych miejscach, tak przy wodzie na 1^ jak przy 
2ʻ i 3' przypada na miesiąc Październik, do którego znowu wiecéj sie 
Wrzesień jak Listopad zbliża. Jeśli jednak wziąść summę dwóch mie- 
sięcy ustającego spławu to jest Listopad z Październikiem okaże się, 
że stosunek ilości dni przerywających spław w tych miesiącach do ogól- 
néj ilości takichze dni, będzie przy wodzie na 1! wysokiéj w War- 
szawie, albowiem przenosi połowę 0,527, kiedy przy 24 i 3! spada do 
trzecićj ich części; pod. Puławami i Zawichostem podobnież, z tém 
nadmienieniem, że w ostatniem miejscu w miarę wyższćj wody, stosu- 
nek który pożądanćm jest aby był największym w Listopadzie i Paź- 
dzierniku bardzo małą część dni zajmuje, bo zaledwie '/, przy 3 sto- 
pach nad zero. 

Przyjęcie więc do uspławnienia, stanu wody na 1’ stopę nad zero, 
okazuje się we wszystkich 3-ch punktach najkorzystniejszém. Gdy prze- 
cież pod Zawichostem przy takim stanie wody mniej jest dni przerwy 
wspławie ogólnie i w mcu Listopadzie jak pod Warszawą i Puławami, 
czyli że można go więcćj przez cały ciąg spławu i po szczególe w mcu 
Listopadzie i Październiku przypuścić, pamiętając że na miesiące Listo- 
pad i Październik '/, dni ogólnej ilości przypadać winna, aby więc trzy- 
mać się wszędzie jednéj zasady i jednych cyfr można pod Zawichostem 
wodę do uspławnienia nie na 1“ ale na 1^ cali 6 przyjąć. 

Nie jest zamiarem piszącego swój sposób widzenia narzucać, ale 
kreśląc niniejsze myśli, chciał zwrócić uwagę Inżćnierów robiących 
projekta na przedmiot, który niestety zupełnie bywa pomijanym. 

Jakiemi środkami, to jest za pomocą jakich robót dojść do uspła- 
wnienia Wisły w warunkach wskazanych, przedmiot to oddzielnego 
artykułu. 

Wierzbowski. 
Inżenier. 


ab AMLA 4 


wystawiony w Warszawie za rogatkami Wolskiemi 
pod Nr. 3084. 


Za rogatkami Wolskiemi w miejscu niegdyś zajmowanem przez 
browar Hala, dzisiejszy właściciel téj possessji P. Adam Biernacki, wy- 
budował wyłącznie dla swego użytku pałacyk, którego plany podajemy 
na Tab. XV, XVI i XVII w téj myśli, iż dotąd w okolicach Warszawy 
w ogóle mało posiadamy tak zwanych willi, pod ktorém to mianem ro- 
zumiemy zwykle wiejski pałacyk, w bliskości miasta położony i na sta- 
łe lub téz na letnie pomieszkanie jednéj familji przeznaczony. Nowy 
pałacyk o którym mowa, zbudowany podług planów i pod kierunkiem 
Radcy Budowniczego Józefa Orłowskięgo, urządzony został na stałe 
mieszkanie w ciągu lata i zimy i opatrzony wszelkiemi wygodami, ko- 
niecznómi w domowém gospodarstwie; z tego téz względu służyć może 
za wzór większego dworu wiejskiego, w znacznćj majętności. 

Główny korpus, jak plan pokazuje, umieszczony jest sposobem pa- 
łacowym w głębi podwórza, a: półokrągła sień, ze środka budowli nieco 
naprzód wysunięta i ze schodami wprost połączona, stanowi: główny 
do nićj przystęp. Parter zawiera salę główną z wyjściem przez weren- 
dę na ogród od strony południowćj położony. Zwracamy tu uwagę, że 
drzwi wszystkich główniejszych pokojów za tą salą szeregiem się cią: 
gnących, przypadają na środek półokrągłego zagłębienia w pokoju ja- 
dalnym; umieszczone więc w tem miejscu obszerne zwierciadło przy 
roztwartych podwojach powtórzy całą perspektywę znajdujących się 
przed niém pokojów. Pokój jadalny kommunikuje z kredensem przez 
małe okienko, także w półokrąglem zagłębieniu z boku w rodzaju szafy 
urządzone, a mała spiżarka podręczna, wypełnia miejsce z powodu 
użycia w planie półokrągłego kształtu powstałe. Przy schodach głó- 
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wnych z bogatą bronzowaną poręczą, naprzeciw wejścia z sieni okrą- 
głćj, na wysokim i lustro obejmującym piedestale, powyżćj ozdobnej 
ławki, stoi bronzowana figura unosząca 3 płomienny świecznik. Na 
piętrze znajdują się głównie pokoje mieszkalne, a między niemi okrą- 
gły gabinet pana zkąd łatwo cały frontowy dziedziniec i okalające 
go budowle widzić można. Część gospodarska, a mianowicie kuchnia 
pralnia, spiżarnia i łazienka mieści się w oddzielnćj oficynie, połączo- 
ne) z korpusem przez ogrzany korytarz. Łazienka, nad którą znaj-" 
duje się wieża, zaopatrywana jest w wodę rurą pod posadzką prze- 
prowadzoną z kotła w pralni umieszczonego. Zabudowanie murowa- 
ne przedłużeniem tćj oficynki będące, zawiera na dole drwalnię, kloa- 
czkę i śmietnik dotykający stajni, a na poddaszu dostatecznie oświe- 
tloném urządzone są klatki dla ptastwa domowego. W końcu budowla 
od frontu ulicy stojąca i długością swoją zasłaniająca dziedzińczyk 
gospodarski, obejmuje mieszkanie stróża, wozównię i stajnię. Podobna 
budowla po drugićj stronie korpusu stojąca, mieścić będzie budujący 
się obecnie mały kwietnik z przyległym istniejącym już pokojem. 

Charakter caléj téj budowli, wybitnie odróżniającćj się od zwy- 
kłych domów miejskich, najbliżćj podchodzi pod styl wiejskich willi 
włoskich, celujacych wiecéj pięknómi proporcjami, a niżeli bogactwem 
ozdób, a do utrzymania, tego pałacowo-wiejskiego charakteru przyczy- 
niają się jeszcze i zewnętrzne ganki, werendy i figury w stosownych 
umieszczone miejscach. Pod względem zaś wewnętrznego przyozdo- 
bienia, sala w sztukaterje zdobna, ze ścianami blado-żołtego koloru, 
jako też sień i klatka schodowa malowana w kompartymenty naśladu- 
jące granit i porfir, piérwsze tu trzymają miejsce. W końcu dodać na- 
leży. że obszerny, obecnie w tyle pałacyku urządzony ogród i sama 
okolica z obszernym odkrytym widokiem, przyozdobiona nowym ko- 
ściołkiem S-go Stanisława, czyni z tego nowego domu, szczególniéj 
w lecie, miłą i przyjemną siedzibę. 


0 OSZCZĘDNEM UŻYCIU DRZEWA 
POD WZGLĘDEM TECHNICZNYM >) 


Oddział 4. Przyczyny psucia się drzewa i środki zapobiega temu. 
W dodatku do przyczyn niszczących, powstających z dezorganiza- 
cji życia drzew, przez rany pochodzące ze złamania gałęzi, uderzeń, 
upałów słonecznych, mrozu, albo niezliczonych owadów, trapiących 
drzewa na pniu, drzewo ścięte wystawione jest jeszcze na zniszczenie 
w skutek rozkładu jego pierwiastków, podług zwykłych praw chemji 
organicznéj, a często i na ataki innych znowu robaków, z których mor- 
skie są najniebezpieczniejsze. 

_ Najpierw wspomnione zniszczenie powstające z rozkładu organi- 
cznego w drzewie, jest skutkiem przemian zachodzących w soku po- 
zostalym w drzewie w czasie ścięcia: gdyż białko tego soku, zaraz za- 
czyna gnić, jak tylko po ustaniu życia drzewa, znajdzie się w wrun- 
kach ciepła właściwych, sprzyjających rozkładowi. Każde więc drze- 
wo musi być umieszczone w takich okolicznościach, któreby sprzyjały 
wyciekaniu soku, co stanowi właśnie suszenie drzewa. 

Widoczną jest rzeczą, iż pora roku w którćj drzewo jest ścięte, 
musi mićć wielki wpływ na sposób wysychania, a tém samém i na trwa- 
łość drzewa. 

Co do pory jednak ścinania drzewa zdania są podzielone. Jedni 
utrzymują, że drzewo tylko w późnćj jesieni albo w zimie spuszczać na- 
leży, przytaczając przyczynę, że w późnych porach roku, soki drzewa 
mocnićj są zgeszezone i mniej zdatne do fermentacji, niż na wiosnę, 
kiedy znajdują się w stanienie wodnistym i bardzo prędko fermen- 


*) Patrz Dziennik Polytechniczny poszyt II. str. 30. 


tuja; daléj że soki roślinne drzew ściętych w jesieni lub w zimie, przy 
następującym cieple wiosny, powiększającym się częściowo, zwolna 
parujs, nie przechodząc w fermentację i drzewo staje się wytrzymal- 
szem, a wolne parowanie soków zabezpiecza je od paczenia się i pę- 
kania; gdy tymczasem drzewo wiosenne ich dla uniknienia fermen- 
tacji soków musi być wystawione na mocze działanie promieni słońca, 
przez co łatwo się paczy i pęka; że drzewo jesienne albo zimowe jest 
zbitsze, gatunkowo cięższe, twardsze i wytrzymalsze od drzewa wio- 
snowego, nadto daje się łatwićj obrabiać; nakoniec że drzewa zimo- 
we mają biel doskonalszy i zupełnie dojrzały, gdy tymczasem wio- 
senne miękki i niewyksztalcony. 

Zwolennicy ścinania wiosennego, na poparcie swego zdania przy- 
taczają następujące powody: że gdy soki roślinne na wiosnę wiecéj 
są wodniste, więc dla tego drzewa należy na wiosnę ścinać, aby przy 
wzrastającóm cieple ile możności jak najprędzćj pozbyć się soków; że 
drzewa wiosenne nie tylko łatwićj, ale także dokładnićj zasuszają się 
od jesiennych i zimowych, że prędkie zasuszanie może tylko w niektó- 
rych miejscach dać powód do pękania i to tylko w tych razach kiedy 
się całkowite pnie zasuszają. Gdzie znowu drzewo wyrobione się za- 
suszą, tam ponieważ z powodu technicznego swojego zastosowania, 
drzewo może być podzielone na pomniejsze kawałki, które się nie łatwo 
padają, obawiać się tego niepotrzeba. Co się zaś tyczć bielu, ten cho- 
ciaż by był miękki i nie dojrzały, nie wiele ścinaniu przeszkadza, albo- 
wiem w czasie obrabiania drzewa, powiększćj części odpada. 

Zastanawiając się nad przytoczonémi powodami, sądzić należy: że 
wrazie kiedy drzewo ma być użyte, niejako w stanie naturalnym, jak 
się u nas najczęścićj praktykuje, lepićj je ścinać w zimie; tem bardziej 
że w tym czasie przystęp do lasów łatwiejszy, najemnik tańszy i zwóz- 
ka dogodniejsza. Kiedy zaś drzewo ma być sztucznie przygotowywane, 
czy to suszone, gotowane, ługowane, płukane lub napajane, o czém ni- 
żćj, kiedy kora ma być do osobnego użytku przeznaczona, kiedy wresz- 
cie drzewo do budowy w wodzie ma być użyte, korzystnićj jest spu- 
szczać je na wiosnę. 

Dla łatwiejszego odprowadzenia soków proponują przygotowanie 
drzewa jeszcze przed ścięciem. Vitruvius zachwala następujące postę- 
powanie: na odziomkach przy korzeniu, na około wyrąbuje się rychwę 
i drzewo poddaje się całe lato zwiędnieniu a tém samćm wyschnięciu. 
Duhamel i Buffon robiąc w 1733 r. doświadczenia, zalecili jako naj- 
lepszy sposób, eałe drzewo w Maju z kory obedrzeć i dopićro w na- 
stępującćj zimie ściąć. Oba te sposoby można z sobą połączyć, a za- 
suszenie w tym razie będzie jeszcze dokładniejsze i pewniejsze, Ame- 
rykanie obłupują korę tylko na stopę wysokości od ziemi, aby drzewo 
mnićj się ściągało, a tém samém mnićj pękaniu uległo. Oprócz tego 
sposób powyższy przedstawia tę korzyść, że wierzchołek zieleniejący 
przez całe lato, odciąga dla swojego pożywienia soki, które niełatwo 
świeżemi mogą być zastąpione, z przyczyny przecięcia połączenia z ko- 
rzeniem, przez wyrąbanie rychwy; a tém bardziéj że drzewo ogoło- 
cone z kory, choćby nawet w części, nie może już czerpać dostatku 
pożywienią z powietrza. Kiedy więc wierzchołek zwiędnie, drzewo 
musi być już soków całkowicie pozbawione. 


Zasuszanie drzewa najlepićj się dokonywa w miejscu ónłednóm i su- 


chem, szopy więc na suszarnie drzewa przeznaczone, nietylko tak po- 


kryte być winny, aby gwałtowne wiatry i nieznośne upały wstrzymy- 
wały; ale nadto ściany ich powinny być opatrzone okiennicami, ażeby 
w każdćj porze dnia sprowadzić można było przeciąg powietrza, pewny, 
jednostajny i-niegwatowny, dla osiągnięcia czego najlepićj jest szopy 
takie na odosobnieniu stawiać. 

W drzewie na opał przeznaczoném, głównie idzie o dobre wysu- 
szenie, gdyż pękanie się i parzenie nic tu nieprzeszkadza. Drwalnie 
więc zabezpiecza się tylko od deszezu, nietamując zresztą swobodnego 
przeciągu powietrza w każdćj porze. 

Jeżeli drzewo czy budowlane czy opałowe, musi leżćć na dworze 
stosy mają być wzniesione nad ziemię i tak ułożone, ażeby krążenie 
powietrza około każdćj sztuki zapewnić. 
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Oddział 5. Sztuczne sposoby przedłużenia trwałości drzewa. Drzewa 
zostawione w powietrzu lub umieszczone w szopach, zawsze długiego 
czasu potrzebują do zupełnego i dokładnego zaschnięcia; dla tego więc 
zasuszenie przyspieszać należy sposobami sztucznómi, z których głó- 
wniejsze są: zasuszanie nad otwartym ogniem, znane już w starożytno- 
ści pod nazwiskiem wykadzania lub odymiania drzewa. W tym celu 
drzewa z gruba obrobione, ustawiają się tuż przy sobie, na podstaw- 
kach 12 lub 18 cali wysokich i zapala się pod niemi ogień, podsycany 
drobną choiną, chróstem, lub zgniłem drzewem, tak ażeby przy 
małym płomieniu jak największy dym niecié; dym ten obejmując 
i przenikając drzewo, przyczynia się do jego zasuszenia. Działanie 
posuwa się dotąd, dopóki drzewo ze wszystkich stron nie nabierze cien- 
kiéj czarnćj powłoki. Mniejsze kawałki można wędzić w kominach. 
Sposób ten napajania drzewa częściami ze spalenia pochodzacémi, wiele 
się zbliża do sposobu sztucznego, dziś za najlepszy uważanego, który 
jest poniżćj opisany pod nazwiskiem kreozotowania i daje sposobność 
użytkowania z drzewa na nic już nieprzydatnego, jak np. ze starych 
podkładów, w celu preparowania nowych. 


W Anglji Langton używał do prędszego i dokładniejszego oddale- 
nia wilgoci z drzewa, sposobu pneumatycznego, który zależał na wy- 
ciąganiu powietrza z naczyń żelaznych ogrzanych mieszczących drzewo 
suszyć się mające. 


Barlow opisuje sposób pneumatyczny, który zależał na tém, że 
jeden koniec drzewa osadzony był w szczelnćj skrzyni żelaznćj, z któ- 
re) za pomocą pompy éciskaué powietrze, przechodząc przez drzewo 
wypędzało z niego sok, który drugim końcem odpływał. 


W tym samym celu, używano w Anglji sposobu przeprowadzania 
drzewa już porzniętego i oheblowanego przez walce żelazne różnego 
kalibru, podobnie jak przy wyrobie żelaza, przez co sok z drzewa 
zostawał wyciśnięty, drzewo robiło się twardszém, gatunkowo cięższóm 
zbitszém i podlegało mnićj paczeniu się pękaniu i psuciu. 
d 


Moczenie drzewa w wodzie płynącćj, w ten sposób, aby je woda 
ze wszystkich stron obejmowała, zapobiega próchnieniu i zgniliźnie 
albowiem soki jego nie będąc wystawione na działanie powietrza i nie- 
mając stosownego ciepła, niefermentują. Że zaś woda przenikając 
drzewo rozpuszcza istoty w soku roślinnym zamknięte i takowe z sobą 
unosi, więc nie tylko wstrzymuje psucie drzewa, ale także przyczynia 
się do zmniejszenia wad, którym zwykłe drzewo ulega. Dla tego to 
drzewo w tratwach Wisłą sprowadzane, użyte np. na podłogi najlepićj 
się zachowuje, nie paczy się, nie pęka, nie ustępuje i pod tym wzgle- 
dem nad inne jest przekładane, gdy przeciwnie na wsiach przy drze- 
wie najlepiój wysuszoném, niedogodności tych niepodobna uniknąć. - 
W Szwecji zanurzają drzewo w bagna torfowe i dopićro następnym po- 
koleniom do użycia przekazują. Postępowania tego jednak zalecać 
nie można, gdyż drzewa w torfowiskach łatwo się psują, tak że je 
szpadlem równie jaki torf przecinać można, drzewa zaś miękkie, jak 
brzoza, osa, lipa i wierzba, podlegają temu samu w wodzie. 


Drzewo w wodę należy kłaść zaraz po spuszczeniu, gdyż wtedy 
soki jeszcze są niezgęszczone, więc łatwićj mogą być wyplukane. Pły- . 
nąca jednak woda w tym celu jest najlepsza, gdyż w stojącćj mogą się 
znajdować obce części, które same fermentację pobudzić są wstanie. 
Drzewo w wodzie układa sig odziomkiem przeciw biegowi wody, gdyż 
w tym kierunku woda łatwićj i prędzćj drzewo przenika. Czas. jaki 
trzeba drzewo w wodzie pozostawić ściśle oznaczyć się nieda, zależy 
to bowiem od natury wody, od natury drzewa i od ciepła panującego, 
Zwykle drzewo ścięte na wiosnę i zaraz do wody włożone, pozostawia 
się tam przez całe lato, na zimę zaś po wydobyciu na brzeg układa się 
na suchym piasku, lub na podkładkach kamiennych, co i z tego wzglę- 
du jest dobre, że drzewo przez zimę powolnićj zaczyna zasychać i do 
prędszego suszenia przy ciepłach następującego lata, już jest przygo- 
towane. (D. c. m.) 


ue 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
0 ruchu na Drodze Zelaznéj Warszawsko-Wiedeńskićj 
w ciągu roku 1860 *) 


Sprawozdanie złożone Rządowi przez Radcę Stanu Wy- 
sockiego Inspektora Głównego Dróg Żelaznych w Królestwie. 


X. Diugosé drogi. 


Długość drogi Żelaznój Warszawsko-Wiedeńskićj wraz z jéj odno- 


gami wynosi: 


od Warszawy do granicy wiorst — 2871, 
od Skierniewic do Łowicza wiorst — 19 
od Ząbkowic do Sosnowca wiorst — 16, 


Ogółem wiorst 3231, 
ER. 
Po dzien ostatni 1860 r. tabor drogowy byt nastepujacy: 


Stan i uzytkowanie taboru. 


l. Parochody. 


Passazerskie i rezerwowe sztuk 39 
Do pociągów towarowych 4, - — 26 


Razem parochodów 65 


Przypada zatém jeden parochöd na 5 wiorst długości drogi. 


Z tćj liczby 65 parochodów, cztery oznaczone Nr. 1, 2, 3 i 4 zupel- 
nie już zużyte, nie kursowały na linji drogi i jako nie zdatne do dal- 
szej służby zastąpione będą nowemi zakupionemi w Belgji. 


2. Powozy osobowe. 


Klassy Ii I sztuk 42 w nich osi 111 
» 1 b 45 yj 118 

80 وو 27 ” IV‏ وو 
powozy dworskie 6 8 18‏ 
Razem powozów 120 osi 327‏ 


Przypada więc jeden powóz osobowy na 270 wiorst długości drogi. 
Powozy te obejmują ilość miejsc: 


dla passażerów Klassy I-ćj 304 
m y II-éj 1396 
3 و‎ 37 1758 
1 »  IV-ój 1272 


Razem miejsc 4750 


3, Wagony do przewozu ciężarów i zwierząt. 


Brankardy na pakunki pasażerskie sztuk 10 a w nich osi 30 


Wagony towarowe kryte » 342 3 831 
Wagony nie kryte (platformy) 239 و‎ 690 
Wagony kryte do przewozu wapna „ 21 d 63 

Półskrzynki nie kryte do ا‎ 
(Węglarki) . . a oo ^ 741 

Wagony kryte do ا‎ AW 
paradnych — . . 3 " 4 M 8 
Wagony odkryte do NO bydła لاش وو‎ P 61 
Razem wagonów 972 osi 2424 


Przypada więc jeden wagon na 0,33 wiorsty długości drogi. 


*) Patrz Dziennik Polytechniczny z r. 1860 str. 29 
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Wagony te objąć mogą ładunek: 
Bagażów pudów 5400 
Towarów” 1219:7017 » 183490 
۸ ANN DZWOLA NIA 1 7560 
Węgiaw. n 0007.110110 
Razem pudów 325870 

Wagony zwierzęce mieszczą: 

Koni paradnych. sztuk 12 


Koni zwyczajnych lub tydz مم ا‎ PETS 0) 
Opröcz tego wagony towarowe 

w liczbie sztuk 176 sa tak- 

że urządzone do przewozu 

zwierząt i te mieszczą koni 


lub bydła » 1940 


Razem rs. 1471 


Wyszczególniony tu tabor, użyty był jak następuje: 

Wyprawiono pociągów w ciągu 1860 r. na różne odległości 11316. 

Pociągi te przebiegły wiorst 1072138 (mil 153162'/,) zatém jeden 
pociąg przebiegł średnio wiorst 94 (mil 13); co jest to samo jak 
gdyby na caléj długości drogi wyprawiono pociągów 3314. 3 

Jeden pociąg obejmował średnio 42,5 osi wagonowych. 

Parochody ubiegły wiorst 1134095 (mil 162013 '/2), a w tém wiorst 
użytkowych 1095588 (mil 156512'/,). 

W średniem przecięciu jeden parochód ubiegł wiorst 18592 (mil 
2656). 

Wszystkie parochody spotrzebowaly w ciągu roku, na jedng oś 
i wiorste przebiegu: 

Drzewa opałowego stóp kubicznych 0,117 


Wegla kamiennego pudów 1,03 

Smaru 5 funtów 7 
Powozy osobowe zrobily wiorst 3437196 mil 491028 
Waguny towarowe » 12055582 6 
Takiez same wagony z dróg 
obcych na drogę tutejszą 
przychodzące . . . . و‎ 2437445 ,, 3482061» 


W ogóle wiorst 17930223 mil 25614601, 


W. średniem przecięciu jeden powóz ubiegł wiorst 30150, a iden 
wagon drogi tutejszéj wiorst 12403. 

Osie wszystkich powozów i wagonów przebiegły w ogóle wiorst 
40321897 (mil 5760271); w wagonach towarowych wsżystkie osie u- 
biegły wiorst 32212397 (mil 4601771). 

Na każdą z tych osi przypadał średnio ładunek pudów 65 towaru.” 

Wypotrzebowano do wszystkich powozów i wagonów oleju i innych 
tłuszczów funtów 157924, wypada więc średnio na każdę oś i wiorstę 
łutów 0,11. 


NIL. 


W ciągu roku 1860 przewieziono na różne odległości: 


Przewóz osób. 


Osób cywilnych . . 605282 
» wojskowych 20238 
Razem 625520 


a mianowicie: € 


w powozach Klassy I-éj 12059 czyli na ۵ 
» . I-ój 145245 7 23,2 
» 116 160739 $ 25,69 
». 1V-éj 307477 * 49,16 
Razem 625520 - 100 


Dziennie we jechało średnio osób 1714, 


Co do kierunku jazdy przewieziono w ogóle od Warszawy ku granicy: 


Osób 07۳ me. 308945 
5,  wojskowych 8535 
ku Warszawie: ,, cywilnych eR 316577 
» wojskowych 117031 آ‎ 
Razem osób 625520 


W pociągach osobowych oprócz osób przewieziono: 
Pakunków passażerskich pudów 223556 
Ekwipazów . sztuk 417 
PSÓW 2102.10 ۹ 5 1135 


w tychże pociągach 00 przewieziono z effektów wojskowych: 


Bagazow . pudów 15916 
Wozów sztuk 8ھ‎ 
Konis cis yć 5 193 


l Najwięksży ruch osób w ciągu roku miał miejsce we Wrzesniu, po. 
tem w Czerwcu, Lipcu i Sierpniu, najmniejszy w miesiącach Styczniu 
i Lutym. 

Passażerowie przebyli w ciągu całego roku razem wiorst 48889141 
(mil 6984163) każda więc osoba. ujechała średnio wiorst 7816 (mi 
1117). Dzieląc zaś ogólną summe przebytych odległości przez dłu. 
gość drogi exploatowanćj to jest: wiorst 323/2, otrzymany wypadek 
okaże, że ruch osób na drodze w r. 1860 był taki jak gdyby całą jéj 
długość przejechało : osób 151126 
W r. 1859 wedlug takiegoz Mireia otrzymano 143319 


Zatém wr. 1860 więcćj osób 7807 
Co w procentach daje 5%, rzeczywistego zwiększenia sie ruchu 
osób w r. 1860 w porównaniu do r. 1859. 
Z liczby 625520 osób drogą żelazną jadących, przebyło granicę 
Królestwa osób 53382, a mianowicie: 
Przyjeżdżających do kraju: 
z Pruss przez Komorę Sosnowce 
z Austrji przez Komorę Granica 
Wyjeżdżających z kraju: 
do Pruss przez Komorę Sosnowce -12158 
do Austrji przez Komorę Granica 14837 
Ta ostatnia cyfra nie obejmuje 4475 flisow galicyjskich wracają- 
cych do swego kraju, po spławieniu soli, a których droga żelazna prze- 
wozi po cenie znizonéj. 


10630 
15707 


IV. Przewóz ciężarów i zwierząt. 


Oprócz przedmiotów przewiezionych bezpłatnie na potrzeby drogi 
Zelaznéj w ilości pudów 1539880 przewieziono w r. 1860 na różne 
odległości: 


Ciężarów pudów 14122181 
w kierunku ku granicy ہر‎ . 3551008 
Warszawie ,, 10571173. 


czyli w stosunku jak 1 do 3. 

W kierunku ku Granicy największy ruch był w miesiącach: Lipcu 
Październiku i Grudniu, a w kierunku ku Warszawie w miesiącach 
Lutym, Marcu i Lipcu. : 

Zebrawszy na summ و‎ wszystkie iloczyny z przewiezionych na różne 
odległości ciężarów, otrzymamy wiorst 2193594291, a z podzielenia 
summy tćj przez liczbę pudów wypada, że ciężary przejechały w $red- 
niém przecięciu wiorst 155 (mil 22). 

Tęż samą summę dzieląc przez długość drogi exploatowanéj, otrz y. 
many wypadek okaże, że ruch ciężarów w r. 1860 był taki, jak gdyby 
na całćj długości drogi przewieziono pudów 6780817 


W r. 1859 takież obliczenie dało j 4735658 
Zatém w r. 1860 wiecéj 2045159 


Co w procentach daje 43,20/, rzeczywistego powiększenia się ruchu 
ciężarów w r. 1860 w porównaniu do r. 1859. 
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Pod względem ilości wysłanych towarów, flatje drogi idą w nastę- 
pującym porządku: 5 ۱ 
1. Sosnowce ۰ 


3663434 

2. Warszawa 1712981 
3. Granica 1194245 
4. Dabrowa 1023124 
5. RadziwiHów 722153 
6. Grodzisk 599245 
7. Częstochowa. . 588316 
8. Skierniewice . 524715 
9. Radomsk . 520485 
10. Ruda Guzowska . 520335 


Czternaście innych stacji wyprawiły towawarów od 450 tysięcy pu- 
dów do 27 tysięcy najmniejszćj ilości wysłanćj ze stacji Ząbkowice. 

Pod względem zaś ilości towarów odebranych stacje idą po sobie 
jak następuje: 


1. Warszawa pudów 7332949 


2. Sosnowce . 5 2225298 
359 Lowiez ty ۰ 8 1077435 
3. Ruda 0 F 1017124 
5. Rokiciny ... . 4 422058 
6. Czestochowa . 5 416822 
7: "Piotrków k . 727 304569 
8. Radomsk . . . 88 265364 
9. Dąbrowa . . . Ns 253013 
10. Myszków . . . 8 143336 


Czternaście innych stacji odebrały towarów w ilości pudów od 130 
tysięcy do 240 pudów otrzymanych w ciągu roku przez stację Płyćwia 
Z ogólmój liczby 14122181 pudów przewiezionych drogą żelazną 
na różne odległości przeprowadzono przez granicę Królestwa to- 


wardw . pudów 4507715 
a mianowicie: : 

do Pruss przez Komorę Sosnowce وب‎ 2225298 

do Austrji przez Komorę Granica و‎ 124519 

Razem و‎ 2349817 

z Pruss przez Komorę Sosnowce > 1161081 

z Austrji przez Komore Granica 5 996817 

Razem بو‎ 2157898 


Uwaga. Powyższe cyfry nie obejmują transportów węgla przywiezio- 
nego do Królestwa z kopalni zagranicznych w ilości pudów 2699781 
a mianowicie: 
z Pruss przeż Komorę Sosnowce . pudów 2502353 
z Austrji przez Komorę Granica . . « ٥ 197428 
Co do natury przedmiotów przewiezionych na różne odległości 
w r. 1860 główniejsze z tych ze względu na wagę idą w-nastepujacym 
porządku: 


J. Węgiel kamienny . pudów 3513671 
2. Zboże, mąka, kasza . * ,, 1729240 
3. Drzewo opałowe . . 1179556 
4. Wapno, gips, cement . ٨ 1006004 
5. Kamienie polne i ea un 1005019 
67 Budulec IT 2: 154149 
7. Żelazo, cynnk i inne 

kruszce i ich wyroby J 615319 


بس او رهز دی 


Przewóz zwierząt jest dotąd na tutejszej drodze żelaznej bardzo 
'ograniczony i mało znaczący. W r. 1860 przewieziono na różne od- 
ległości: 


583971 
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Koni 2 sztuk 3 
Wolów i krów : aye 516 
Cielat 5 39 
Owiec A. 1461 
Trzody Herde T 1139 


Razem sztuk 4928 


W. Dochód. 


Za przewóz osób dochód uczynił rs. 579891 kop. 98/,. Rozdzie- 
lajac summe tę pomiędzy 625520 osób na różne odległości przewiezio- 
nych otrzymamy, Ze na jedng osobg przypadnie: 


w Powozach klassy I-éj Rs. 3 kop. 13 
n » II-6j و‎ 1 ” 79 
» y 11-8 33... 0.۔‎ 87 
” وو‎ IV-éj 39! ^ x | 49 


czyli w przecięciu kop. 92. 

W r. 1859 dochód od osób wynosił rs. 521195 kop. 781, zatém 
w r. 1860 był większy o rs. 58696 kop 20 czyli w procentach ۰ 

Dochód z przewozu towarów uczynił rs. 687471 kop. 84; biorąc 
z przecięcia całego roku wypada dochód za przewóz (608080 

towarów . > kopiejek 4,99 

wegla kamiennego 4 3,82 
a w przecięciu od towarów i węgla kamiennego od jednego puda 
kopiejek 4,70. 

W r. 1859 dochód z transportu ciężarów był rs. 512270 kop. 971/,; 
zatóm dochód w r. 1860 jest większy ors. 175200 kop. 864 czyli 
w procentach 34%. 

Cały dochód drogi zelaznéj w r. 1860 wynosił: 


od osöb Rs. 579891 kop. 981 
5, tłomoków i ich zno- l 44,70% 
szenia i 56 
5 POWOZÓW » 3942 , 1I 
„ zwierząt = Ure 9 50,31 
„ ciężarów i towarów ,, 680349 „ 401/, 
z rozmaitych dzierzaw ; 4.99 
i wply wow „ 68539 ,, 59 ? 
Razem Rs. 1375392 kop. 611, czyli 100 


Co czyni w przecięciu: na jedng wiorstę długości drogi exploato- 
wanéj rs. 4251 kop. 60 (na milę rs. 29761 kop. 20) a na jednę wiorstę 
przebiegu pociągów rs. 1 kop. 28 (na milę rs. 8 kop. 98). 

Dochód dzienny wynosił średnio: 


od osób Rs. 1585 
„ tłómoków . 7 95 
„ powozów "M 11 
„ zwierząt 3و‎ 21 
„ Ciężarów „ 1859 
„ różne dochody . » 2:197 

Ragem Rs. 3758 


W r. 1859 ogólny dochód był rs. 1124606 kop. 87/2. Zatém do- 
chód w r. 1860 jest większy o rs. zaa kop. 74, czyli w procen- 
tach 22%: 


WI. Moszta explontacji. 


Wydatki poniesione w r. 1860 na.explotację drogi zelaznéj należą 
do 3-ch kategorji: 1° utrzymanie drogi, 20 ruch, 3° ogólne. 
Co do 1° Koszta utrzymania drogi również jak i płace urzędni- 
ków do tej części służby należących wyniosły rs. 239657 kop. 261۰ 
Co daje w przecięciu: na jednę wiorstę długości drogi exploatowa- 
néj w ciągu roku rs. 740 kop. 82, a najednę wiorstę وا ین‎ po- 
ciągów kop. 22,35. (namilę rs. 1 kop. 56,47). 
Co, do 2° Koszta ruchw obejmujące wszelkie wydatki na utrzys 
manie siły i środków transportowych, jako też potrzebnéj przytóm 


służby wynoszą rs. 402391 kop. 20%; więc na jednę wiorste drogi ex- 
ploatowanćj w ciągu roku, rs. 1243 kop. 87; ana jednę wiorstę prze- 
biegu pociągów kop. 37,53 (na milę rs. 2 kop. 62,72). 

Co do 3° Koszta ogólne obejmujące wydatki Zarządu i Admi” 
nistracji wynosiły rsi 88870 kop. 10'/,; wiee na jedną wiorstę długości 
drogi rs. 274 kop. 71, a na jednę wiorstę przebiegu pociągów kop. 8,29 
na milę kop. 58,03). 

Ogół wydatków poniesionych na exploatację drogi w roku 1860 
uczynił: 

1. Utrzymanie drogi Rs. 239657 kop. 26!/; 
2. Buchs ora 402391 2012 
3. Ogólne . 88870 و101‎ 


Razem Rs. 730918 kop. 57/a 
Wiec na jednę wiorste długości drogi rs. 2259 kop. 40 (na milę 
rs. 15815 kop. 80); a na jednę wiorstę przebiegu pociągów kop. 68,17 
(na mile rs. 4 kop. 70,20). 


” » 


وو وو 


WYKAZ PORÓWNAWCZY. 


Na jednę wior- Ra jednę 
Mar ا‎ wiorste Pro- | 

Rok 1860.| Ogółem sue 080561 | przebiegu 
: drogi. pociągów. | cent. 

| kop. |kop.| Rs. Ik. 

Dochód | 1375392. |617,| 4251 60} 1  |e8| 100 | 
Koszta ex- ۱ 1 
ploatacji | 730918 |57%/,| 2259 40 ٨ 53,14 

Czysty do- 
chód z ex- 
ploatacji 644474 4 1992 20 0 60 46,86 
| | 
Uwaga. Podane tu koszta exploatacji drogi żelaznćj nie obej- 


mują rocznćj opłaty rs. 200000 uiszczanćj Skarbowi Królestwa z mocy 
umowy nadawczej *). 


Vi. Wypadki. 


W ciągu r. 1860 zaszły na drodze żelaznćj Warszawsko-Wiedeń- 
skićj następujące wypadki: l 

Dnia 11 (23) Marca na wiorście 30 Oddziału III pociąg towarowy 
przejechał i zabił dróżnika Antoniego Solarskiego, który szedł środ- 
kiem kolei, wśród ciemnćj nocy i zawiei. 

Dnia 27 Kwietnia (9 Maja) robotnik Jozef Maliński przy przepy- 
chaniu wagonów na stacji Głównćj warszawskićj przygnieciony między 
buforami, wkrótce potóm życie zakończył. 

Dnia 30 Lipca (12 Sierpnia) na Stacji Sosnowce robotnik Andrzej 
Noga, dopinając wagony stanął tak nieóstróżnie, że و‎ buforami 
na miejscu zabitym zostal. 

Dnia 24 Sierpnia (5 Wrzesnia) gdy pociag osobowy zbliżał się do 
mostu na rzece Warcie pod Bobrami, konduktor Jarzyński przechodząc 
zjednego powozu do drugiego spadł na plant drogi i uległ mocnemu 
potłuczeniu na całem ciele; po długićj i ciężkićj chorobie zdrowie od- 
zyskał. ٩ 

Dnia 27 Sierpnia (8 دد‎ w czasie przebiegu pociągu osobo- 
wego pomiędzy stacjami Lazy i Ząbkowice, droznik Jan Kleszcz usną= 
wszy na skarpie drogi i przebudzony przez nadchodzący pociąg, prze” 
biegając kolej, został rózjechany i życie postradał. 

*) 


Chcących poznać bliższe szczegóły zarządu i wyzysku Drogi Warszawsko- 


Wiedeńskićj odsyłaniy do Sprawozdania Towarzystwa za rok 18£0, ogłoszonego 
w Czerwcu r. b. 


Dnia 22 Października (3 Listopada) szwajcar stacji w Pruszkowie 
Roch Ghiszczyński, wskakując na parocbód pociągu gospodarczego 
w chwili gdy ten robił potrzebne ruchy dla ustawienia wagonów, ob- 
sungt się na stopniu i wpadłszy pod koła tendra śmierć znalazł. 

Dnia 27 Października (8 Listopada) w chwili odjazdu pociągu 
osobowego ze stacji Skierniewice, passażer klassy IV-ćj Frańciszek 
Maracz, robotnik mularski, wskakując na stopień upadł, a przejechany 
kółami pojazdów wkrótce życie zakończył. 

Dnia 17 (29) Listopada przy wyruszaniu że stacji Myszków pocią- 
gu osobowego, smarownik Księżycki wsiadajge na kozioł przedostat- 
niego wagonu, obsunął się ze stopnia wpadł pod koło i uległ mocnemu 
skaleczeniu łydki. Mimo bezzwłocznćj lekarskiej pomocy zmarł po 
kilku dniach w szpitalu miasta Częstochowy. 

Dnia 4 (16) Grudnia przy wyruszeniu ze stacji Dąbrowa pociągu 
towarowego, konduktor Iwański, siadając w biegu do wagonu wpadł 
pod koło onegoż, skutkiem czego stracił obydwie nogi, a w kilka dni 
życie zakończył. 

Wszystkie powyższe wypadki nastąpiły skutkiem nierozwagi ule- 
głych onym ofiar. 

Wypadki które oprócz spóźnienia pociągu, nie miały innych szko- 
dliwych skutków, były następujące: 

Dnia 6 (18) Marca w pociągu towarowym pódczas jazdy z Płyćwi 

` do Sierniewic, odczepiły się cztery wagony naładowane długiemi bel- 


kami, a po ubieżeniu kilku wiorst pozostały na drodze, czem wstrzy- 


mały pociąg pośpieszny postępujący ża tymże pociągiem towarowym. 

` Dnia 22 Marca (3 Kwietnia) w chwili wjazdu pociągu osobowego 
do stacji Rogów, wyszły z szyn na rozjezdzie kolei, parochód z tendrem 
brankard i jeden powóz klassy 17-8 bez żadnej dla passażerów szkody, 

Dnia 27 Czerwca (9 Lipca) pociąg osobowy z Warszawy do granicy 
idący, ujechawszy 1'/, wiorsty od stacji Skierniewice, zatrzymany 0۰ 
stał przez znaki optyczne z przeciwnej strony, zkąd też wkrótce uka- 
zał się niespodziewany extrapociąg, oba pociągi naprzeciw siebie 
biegnące, przez baczną przytomność miejscowych drożników wstrzy- 
mane zostały w odległości koło jednéj wiorsty. 

Dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) w czasie przebiegu pociągu towaro- 
wego między Piotrkowem a Babami o 2 wiorsty od téj ostatnićj stacji 
rozerwał się pociąg prawie w połowie i 22 wagowów pozostało na linji; 
część ta pociągu odłączona, zatrzymaną została hamulcami a nastę- 
pnie sprowadzóna do stacji Baby. 

Dnia 27 Sierpnia (8 Wrzernia) wczasie przebiegu pociągu po- 
Spiesznego pomiędzy stacjami Częstochowa i Kłomnice, brankard czte- 
rokołowy idący na końcu, wyszedł z szyn, zanim jednak pociąg mógł 
być zatrzymany, wagon ten doszedłszy do Przystanku Rudniki, wszedł 
znowu na szyny. 

Dnia 1 (13) Września tender parochodu ix ie DE pociag poe 
spieszny wyszedł z szyn dwoma przedniemi kołami w czasie przebiegu 
między stacjami Kłomnice i Radomsk. 

Dnia 19 Września (1 Października) parochód prowadzący pociąg 
osobowo-towarowy wchodząc na stację Rida Guzowska, wyszedł z szyn 
skutkiem złego nastawienia zwrotnicy. 

Dnia 4 (16) Października parochód pociągu towarowego w chwili 
przepychania wagonów na stacji Ząbkowice wyszedł z szyn z przy- 
czyny źle ustawionej zwrotnicy. 

W tymże samym dniu podobny wypadek miał miejsce na stacji 
Pruszków, gdzie parochód rozprowadzajacy wagony extrapociagu to- 
warowego wyszedł z szyn w skutek źle nastawionćj zwrotnicy. 

Dnia 10 (22) Listopada pociąg towarowy wyprawiony z Gorzko- 
wie do Radomska, po ujechaniu trzech wiorst dostrzegł sygnały bie- 
gnącego z przeciwnćj strony extrapociągu gospodarczego, obadwa rze- 
czone pociagi zatrzymane zostały w odległości półtory wiorsty. 


Dnia 4 Grudnia w chwili wjazdu pociągu osobowego na stację Mysz- 
ków, powóz pocztowy pomieszczony w pociągu, skutkiem odbicia się 
rantu koła o szpieg rozjazdu, wyszedł z szyn pociągnąwszy za sobą 
-dwa powozy klassy IV-6 bez Zadnych zlych skutków dla passazerów. 


— وق 


Seiste śledztwa nad powyższemi wypadkami w czasie właściwym 
dopełniońe były, a skutkiem śledztw tych, winni niedozoru lüb wy- 
kroczenia przeciw przepisom dróg żelażnych, stosownie wkarani zostali, 
niemnićj przedsiewzięto jakie należy środki dla zapobiezenia powta- 
rzaniu się podobnych wypadków. 


Wystawa narzędzi rolniczych z fabryki _ 
` H. Cegielskiego. 


W dniu 15 Czerwca r. b. podczas jarmarku wełnianego w War- 
szawie, urządzoną została przez zakład Rolniczo-Przemysłowo-Leśny 
Ostrowskiego iSpł. wystawa próbowa narzędzi i machin rolniczych 
wyrabianych ` w fabryce H. Cegielskiego w Poznaniu, o ktoréj tu parę 
słów wspomnićć chcemy. | 

Jakkolwiek wystawa obecna, miała nie wiele rzeczy nowych, wszy- 
stkie jednak przedmioty odznaczały się staranném wykończeniem, obok 
praktycznego urządzenia i cen wcale umiarkowanych. Dziś więcćj niż 
kiedykolwiek okazuje się potrzeba uciekania się do machin i narzędzi 
zastępujących, lub ułatwiających pracę ręczną, ażeby niedoznać sta- 
gnacji w gospodarstwie, przy zmianie stosunków włościańskich; dla 
tego więc tém pilniejszą dziś zwracać należy uwagę na rodzaj i wy- 
rób narzędzi, dostarczanych przez fabryki krajowe. 

Wystawa o którćj mówić zamierzamy, zawierała szereg znanych na- 
rzędzi powszechnego użytku, jako to: pługi, brony, podskibowce, ob- 
sypuiki, przegonowce, siewniki, kosiarki, grabie i przetrząsacze, oraz 
znaną już z praktycznego zastosowania żniwiarkę Burges i Kay. 

Z pługów występowały znane exemplarze Dombasla, Hohenheimski, 
Amerykański, Howarda i inne liczne ich odmiany; wszystkie odznaczają 
się dokładnem odmodelowaniem odkladnic, co stanowi SAW pod- 
stawę dobroci pługa. 

Bron wystawiono trzy: 

10 Howarda do uprawy tak zagonowéj, jak i plaskiéj.. 2° Wiru- 
jaca czyli obrotową, którćj teoretyczne przymioty nie zostały jeszcze 
dostatecznie praktyką poparte. 30 Bronę członkowaną do uprawy łąk. 
Ostatni ten rodzaj, nader ważny pod względem gospodarczym, skła: 
dający się z plat żelaznych, połączonych po cztery za pomocą kołek 
i utrzymujących zęby żelazne, nieco ku przodowi zagięte, służy do 
wydzierania mchów z powierzchni łąk; oraz głębićj, zapuszezona roz- 
rywa zbyt tęgą powłokę, powstałą, ze zrośnięcia korzeni traw, wstrzy- 
mujących przystęp powietrza i tym sposobem robiąc na powierzchni, 
łąki, nieznaczne blisko siebie położone rowki, ułatwia napływ powietrza 
i wilgoci, co wywiera nadzwyczaj silny, widoczny prawie wpływ na we- 
getację. Brona ta mało jeszcze u nas upowszechniona, powinna sig staé 
niezbędnym sprzętem w kazdém gospodarstwie, Zsypników i pielników 
widzieliśmy Amerykański i Hohenheimski, tudziez Angielski wypie- 
lacz z obsypnikiem; oraz Howarda z broną do zgarniania chwastów. 

Znany powszechnie Przegonowiec Cegielskiego, który tylokrotne już 
zyskał pochwały jako narzędzie wielce proste a więcćj jeszcze prakty- 
czne, nie potrzebuje tu objaśnienia. 

Wystawiono znacznik Schulze-Schulzendorfa z kołami palezatem; 
ruchomemi stosownie do potrzeby; oraz Hohenheimski z drewnianemi 
blacha kutemi krojami, dajgcemi sig również nastawiać wedle upodo- 
bania. 

Siewników widzieliśmy kilka, mianowicie: uznane za bardzo poży- 
teczne, siewniki ręczne: do uprawy rzędowćj buraków Mohla i takiż 
dó koniczyny, wyprobowany u nas w praktyczném zastosowaniu; dalej 
konuy Drewitza 7 ta poprawka, że zamiast szczoteczek lub łyżek zwy- 
kle używanych, umieszczono po za otworami żelazną śrubę bez końca, 


co wpłynęło znamienicie na trwałość narzędzia, na oszczędność ziarna 


i na jednostajność posiewu. Były nadto znane siewniki rzędowe do 
rzepaku oraz siezónik rzędowo okopowy Garetta (do drylowania). 


Z narzędzi do sprzętu siana, była kosiarka Wooda, zaszczycona 
wielką nagrodą na wystawie Paryzkiéj, jako narzędzie prostéj budowy 
a skutecznego działania, oraz przetrząsacz Szmitta i grabie konne 
Howarda. 
i robiąc nas panami czasu, wielkiego w gospodarstwie mogą być zna- 
czenia. Kosiarka wymaga pary koni i jednego człowieka, przetrzą- 
sacz tyleż; do grabi zaś potrzeba jednego konia i jednego człowieka, 
oraz 2-ch lub 3-ch ludzi do zbierania kópek zgrabionych i składania 
ich w większe kopy. 

Machina do kopania kartofli czyli radlo mechaniczne, znane z wy- 
staw w Łowiczu i Lublinie, w kilku gospodarstwach naszego kraju 
używane jest z zupełnóm zadowoleniem właścicieli. 

Obok téj machiny stał bęben do sortowania kartofli, czyli po pro- 
stu walec pochyły z listew żelaznych, tak ustosunkowanych, że drobne 
kartofle przy obrocie jego wypadają na zewnątrz, gdy tymczasem 
większe staczając się w niższy koniec odbierane są oddzielnie. Narzę- 
dzie to nader proste, może być wykonane bardzo łatwo z drzewa, 
środkami domowémi. 

Torfiarka Brossowskiego w coraz powszechniejsze wchodzi użycie, 
w miarę powiększającćj się produkcji torfu, ku czemu usiłowania, z ra- 
dością w różnych okolicach spostrzegamy. 

Zniwiarka Bourges i Kay, która w miarę udoskonalania, coraz bar- 
dzićj zbliża się do rozwiązania trudnego zadania zniwiarek, znalazła 
juz u nas wielokrotne w praktyce zastosowanie. 

Z narzędzi do przygotowania paszy wystawiono Siekacz Moodego 
i Bentalla do krajania korzeni roślin okopowych oraz gniotownik an- 
gielski do gniecenia owsa dla koni. Narzędzia te odznaczają się na- 
der prostym składem, mocą budowy i wymagają bardzo maléj do dzia- 
łania siły; nie ocenione korzyści zaś ich pod względem ekonomicznym 
nie potrzebują dowodzenia. 

Wspomnić tu musimy o machinach do otrzymywania mąki czyli 
o młynkach mechanicznych, dających się poruszać czy to lokomobilą 
czy kieratem konnym, które przy mizernym stanie naszych młynów 
wodnych i wiatraków, zasługują na rozpowszechnienie. Młynki tego 
rodzaju, w kazdém gospodarstwie, wielkiego są znaczenia, stawiając 
nas w możności dowolnego działania, bez potrzeby wyczekiwania po- 
myślnych wiatrów, lub przyborów wód i zasłaniają nas przed zdzier- 
stwem ciemnych a chciwych młynarzy. Na wystawie obecnćj, był 
śrotownik i mały młynek z pojedyńczym pytlem, oraz młyn amerykański 
dający się poruszać najkorzystnićj lokomobilą, lub w braku tćj 4-0 kon- 
nym kieratem. Młyn ten z pytlem cylindrycznym Francuzkim na 4 ga- 
tunki mąki, nietylko że zaopatrzyć i może potrzeby wielkiego gospodar- 
stwa, lecz nadto i mąki na sprzedaż dostarczyć jest w stanie, tak iż 
koszta jego nakładowe i exploatacyjne w krótkim czasie mogą być po- 
kryte, a dochód czysty, nie licząc korzyści 2 pozostawiania na gruncie 
odpadków z mielenia jak otręby, może stanowić ważną rubrykę w ra- 
chunku gospodarza; a nadto zasłoniłby nie jednę okolicę przed przy- 
krym brakiem chleba, obok napełnionych obficie spichrzów. Nadto 
wystawiono w składzie PP. Ostrowskiego i sp. szereg innych narzędzi 
jako to: młynków, wialni, pomp, sikawek it. p., az do magli i kierzn; 
ZO 00 Stiernwarda. 

Z przedmiotów nowych wspomnié przedewszystkićm należy o ma- 
- chinie do robienia gontów, która jakkolwiek nie od dziś datuje, u nas 
jednakże po raz piérwszy została wystawioną. 

Dziś kiedy wchodzimy na drogę rozsądnego zastanowienia i rozu- 
mowanego spozytkowywania nasżych lasów, dobrze przetrzebionych 
siekierą obojętnego na przyszłość spekulanta, wszelkie usiłowania zmie- 
rzające ku zaoszczędzeniu korzystnych produkcji materjałów drzew- 
nych żywo nas obchodzić powinny. Wyrób gontów prowadzony w wielu 
miejscowościach na obszerną skalę, przyczynia się nie pomału do zni- 
szczenia drzewa. Gonciarze bowiem wybierają w całym lesie najcelniej- 
sze sztuki stanowiące najpiękniejszy budulec, którego potem najmniej 


Tray te narzędzia, zastępując dzielnie brak rąk ludzkich 
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25%, objętości odpada w bezużyteczne wióry; nadto, mozolna robo- 
ta ręczna podnosi cenę gonta nie współmiernie z jego trwałością. Ma- 
china o któréj mowa zaradza wszystkim tym niedogodnościom, dozwala 
bowiem w sposób łatwy i tani wyrabiać gonty z wszelkiego drzewa, . 
jakichkolwiek przymiotów, o czém po wielekroć przekonaliśmy się na 
własne oczy. 

Machina ta składa się z dwóch oddzielnych części: 1° z piły koło- 
wćj do rznięcia klocków na klepki stosownych rozmiarów; 20 z wła- 
ściwćj machiny, w którćj klepka przechodząc przez hebel walcowy, 
zostaje oheblowana z obu lub z jednćj strony, oraz przyprowadzona do 
właściwych kształtów i jednostajnych wymiarów; poczém przenosi się 
na hébel fugowy, który wyrzyna fugę i wyrabia ostrz, przyprowadza- - 
jąc zarazem gont do jednostajnćj szerokości. Tym sposobem, klepka 
wyrznięta piłą kołową, przeszedłszy przez machinę, wychodzi w po- 
staci równego, dobrze wyrobionego gonta, nie dając innych odpadków 
drzewa jak tylko trocinę i nadzwyczaj cienkie heblowiny: Na wysta- 
wie Ostrowskiego, machina ta wraz z piłą kołową, poruszane były lo- 
komobilą i dawały przy pomocy 4-ch ludzi (w praktyce użyć można 
2-ch dorosłych i 2-ch chłopców), ilość gontów odpowiednią 10 kopom 
na godzinę. Przystępna cena téj pozytecznéj machiny (5000 złp.), 
która każdym silnikiem poruszaną być może, przemawia bardzo za jéj 
upowszechnieniem i dla tego polecamy ją szczególnićjszćj uwadze go- 
spodarzy i właścicieli lasów. 

Drugą machiną zasługującą na bliższe rozpoznanie gospodarzy» 
była wielka młocarnia przenośna umieszczona na wozie i poruszana 
lokomobilą. Machina ta odznaczająca się nadzwyczajną lekkością 
w stosunku do wielkich rozmiarów, wymłócić może dziennie 150 kóp 
średnićj więzi, czyszcząc zarazem ziarno jak najdokładnićj, odłącza= 
jac poślady i oddając prostą słomę, przyczém nie wymaga wiecej ludzi 
aniżeli zwykła młocarnia. Wstrzymujemy się od technicznego opisu tćj 
machiny, nie dającćj się dobrze objaśnić bez licznych rysunków; do- 
dać tylko musimy, że tak ze względu prostćj budowy, jak i skuteczne- 
go działania uwieńczona już została trzykrotnie na wystawach w Pa- 
ryżu, Londynie i Wiedniu; oraz weszła w dość powszechne użycie w 
wielkich gospadantach Francji, Belgji i w Nadreúskiém a nawet i sta- 
ła się przedmiotem korzystnćj spekulacji dla przedsiębierców, którzy 
jeżdżąc z nią po kraju przychodzą w pomoc małym gospodarstwom. 

Do poruszania machin rolniczych użyto 2-ch lokomobil, z których 
jedna z fabryki Wöhlerta w Berlinie, druga od Cegielskiego w Pozna- 
niu. Bliższy opis i rysunek tćj ostatnićj machiny, wykonanćj z wielką 
dokładnością i odznaczającćj się dowcipnóm urządzeniem kotła i wielu 
użytecznómi szczegółami, podamy w dalszych poszytach naszego pisma, 

W końcu wspomnićć tunależy o kuźniach przenośnych angielskich, 
nadzwyczaj prostych i łatwych do przenoszenia, nie wymagających bu- 
dynków, kominów ani rusztowań. Mały mieszek kołowy, żelazne 
ognisko i kowadło wraz z potrzebnomi narzędziami to i cały warsztat 
kowalski, który w miarę potrzeby może być ustawiany w każdem 
miejscu, czy to przy gorzelni, stajni lub na polu. > 

Kończąc ten krótki przegląd narzędzi i machin rolniczych wysta” 
wionych przez P.P. Ostrowskiego i sp., nie możemy się wstrzymać 
od słusznych pochwał jakie się należą P. H. Cegielskiemu za wyroby 
pochodzące z jego zakładu, w których oprócz koniecznych warunków 
technicznych, suchego drzewa i porządnych okuć, widać wszędzie ślady 
zastanowienia i wyższćj myśli przewodniczącćj fabrykacji. 


w Drukarni J. Psurskiego.— 


Wolno drukować.— w Warszawie dnia 1 (13) Lipca 1861 r.— Starszy Cenzor T. Hertz. 
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